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 Bratopójcze walki w Chinąch 
Kanton przeciwko Nankinowi .- 

Niedawno doniosły depesze o roku 1934 Talk mało zmieniło się w; 
krwawych walkach wojsk kantoń- strukturze walk * wewnętrzno-chiń | 
skich z dowodzoną przez marszałka skich. Przed dwoma laty również 
Czang-Kaj-Czeka anmją nankińską. arimja nankińska pod wodzą tego sa” 

   Redakcja i Administracja ul. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 44, 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 I ed 20 do 44 

Kento P. K. O. Nr. 80.187, 

  

  

Rok XX 1887 

A. PIASECKI 
S.A. KRAKÓW 

poleca na sezon letni: 

wyborowe karmelki w czekoladzie 

  

  

  

**р 
Z MAŁKOWSKICH 

Doktór IRENA KAJOWA 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Św. Sakramenta- 

mi zmarła dnia 9 lipca 1936 r. w wieku lat 52. 
Przeniesienie zwłok z kostnicy szpitala Św. Jakóba odbędzie się dn. 13-go 

  

lipca r.b. o godz. 9 rano do kościoła Św. 
Sw. tepož dnia o godz. 9 m. 30, poczem 
Piotra i Pawła. 

O czem zawiadamiają 

  

Donoszą z Krakowa, że władze 
bezpieczeństwa ujęły dalszych 6 u- 
czestników „wyprawy na tyśleni- 
ce“. Pościg jednak jeszcze nie jest 
skończony. Trwa nadal w poszuki 
waniiu ostatnich trzech współtowa” 
rzyszy Doboszyńskiego, którzy kryr 
ją się w górach. xi 

Doboszyński w czasie śledztwa 
nie zmienił w niczem swego postępo- 
wania. W idalszym ciągu zadhowcje 
zimną krew i opanowanie, 
dając na wszystkie pytania i wisiała” 
jąc wszelkich wyjaśnień. 

Doboszyński otrzymał zezwołenie 
na widzenie się ze swą siostrą, dr. 
Malkiewiczową, która przybyła do 
więzienia w lowarzystwie adwokata 
dr. Pozowskiego. idzenie trwało 
20 minut. Doboszyński wypytywał 
się 0 stai zdrowia swej matki i oma- 
wiał sprawy podatkowo - skarbowe 
swego majątku. Podpisał też pełno- 
mocnictwa na sprawy cywilne adwo" 
katowi Habudzie, a dla swej sprawy 
karnej adw. Pozowskiemu i Stypuł- 
kowskiemu. 

Doboszyński jest zupełnie opa- 
nowany i ze spokojem oczekuje na 
rozprawę. W więzieniu czytuje książ 

ki, których dostarcza mu rodzina i 
przyjaciele. 

Sprawa jego poza swemi zasadni- 
czemi momentami budzi duże zain” 
teresowanie w sierach sądowych, 
które oczekują rozstrzygnięcia i de- 
cyzji, co do „technicznej strony” 
procesu. 

Wraz z Doboszyńskim zasiądzie 
na ławie oskarżonych 70 do 80 osób. 
Kwalifikacje czynów poszczególnych 
oskanżonych podpadają pod kompe- 
tenicję sądu przysięgłych. Jasnem 
jest, że śdyby proces Doboszyńskie- 
$0 1 tow. odbył się w jednej grupie— 
to byłby to olbrzymi przewód sądo” 
wy, kitóry potrwałby już nie szereg 
tygodni ale szereg miesięcy. 

W takich warunkach - trzebaby | 
"wów nietylko trybunał z sędziami 

  

  

Jakóba, gdzie zostanie odprawiona Msza 
nastąpi eksportacja na cmentarz Św. 

MATKA, SYN, BRAT i SIOSTRA. 

zapasowymi, ale też ławę przysię- członkować na szer 
wiednią iłością szych, które będą 

kał- | wy odrębne. 
adziė do sias S sy na lawie Santo. 

końca. Poza tem sale sądu krakaw- 

głydh również z 
sędziów przysięgłyc. 
kumiesięczny poces doprow; 

by można 

skiego są zamałe na przeprowadze- 
nie rozprawy, przeciwiko 70 oskarżo” 
nym. Największym w Krakowie pod 
względem liczby oskarżonych pro- 
cesem, była dotychczas rozprawa 
przeciw 40 komunistom, która odby- 
ła się z początkiem śrudnia 1932 r. 

Biorąc pod wz. | te wszystikie 
okoliczności, sąd krakowski posta- 
nowił sprawę  Doboszyńskiego roz- 

  

Rzym usiłuje nawiązać nici 
współpracy z Berlinem 

przez kanclerza Schuschnigga wa: ekonomicznego, PARYŻ 11.7. Zainteresowanie 
ster politycznych w dziedzinie zagra- 
nicznej skupia się wokół zagadnienia 
zapowiędzianej na czas y 
normalizacji stosuników  ausitrjacko- 
niemieckich. Sprawa ta budzi poważ 
ne zaniepokojenie w kołach politycz” 
nych, które upatrują w tem 
zbliżenia O i za- 
dają sobie pytanie, jakie korzyści 

K 

Proces Doboszyńskiego 
zostanie rozbity na kilka części 

' 

( 

W walkach tych wojska Czang-Każ-: 
Czeka porażkę. 

spraw mniej- 
one, jako spra 

IW. procesie 

nych Dob: wraz z niewielką 

Śrupą ewych bezpośrednich pomoc" 
ników w organizowanej przez niego! 
akcji. 

W. każdym razię — zdaniem praw- 
ników — sprawa Doboszyńskiego 
będzie się ciągnąć długo w: sądach 
krakowskich, zanim: uprawomocnią | 
się wszystkie wyroki, dotyczące po- 

| przeciwiko czerwonemu Kantonowi i; 
nie świeżą data i rok 1936 jtak samo, mimo swej 
mniemač, że jesteśmy w; przewagi była bita. 

, mego Czang-Kaj-Czeka walczyła 

technicznej 

Jak. „się to dzieje, że doskonale || 
e wojska nankińskie, |! 

instruowane przez. niemieckich ofi- 
cerów, bite są przez nieregularne 
bandy kantońskie? Wyjaśnienie tego 
zjawiska jest dość proste. Nanikin ma 
tec 

zdobyczami. Kanton ma przedewszy 
stkiem za sobą rozpacz mas domaga- 
jących się Girainorojo + i politycz 

rwiojenną ze wszystikiemi jeż ;   nego wyzwolenia. Rozpacz jest mat- 
ym | ką ryzykanctwa, które, szczególnie 

w wojnach dom mających 
mniej lub więcej charakter podjazdo- : 
wy jest siostrą zwycięstwa. Podl go- 
towymi na wszystko dowódcami, od- 
działy amji kantońskiej przejdzierają 
się,drobnemi grupami na tyły prze- 

ciwnika, psując jego połączenia, u- 
nien iając dowozy broni, amuni* 
cji, żywności i t. d. tem leży ta- 
jemnica ostatnich sukcesów ie)   szczególnych grup i poszczególnych 

oskarżonych i zanim 
wszystkie instancje 

runki. Nowy układ mastąpić ma 
pzdd 24 es i polegać zie ma 
wymianie komunikatów oraz na pod- 
pisaniu uktadu . prasowego i układu 

  

„Kronika telegraficzna 
** W. Szanghaju nieznani sprawcy 

trzymali Niemcy. wzamian za ZA UBłĘp-| ordowdi wystrzałami. z rewolweru kup- 
stwo na rzecz Austrji. 

„Oeuvre“ twierdzi, że w począf 
porozumienia austrjacko - niemiec- 
kiego należy szukać w ostatniej roz- 
mowie kanclerza Sdhuschnigga z 
Mussolinim, który rezygnując z na- 
kłaniania  Austrji do restauracji 
Habsburgów, zalecił wikońcu Schu- 
schniggowi, aby przystąpił do nor- 
malizacji stosunków  austrjacko-nie- 
mieckich. Rząd niemiecki zajął po- 
czątkowo niechętnie stanowisko wo- 
bec żądań Austrj; Przed tygodniem 
jednak von Papen nagle oznajmił, iż 
Rzesza zgadza się na a> 

  

CHEVROLET 
oraz Ššwia- 
towej sławy 

Na woj. Wileńskłe i 

AUTO-GARAŻE—Wilno, Tatarska 3, tel. 17-52. — Katalogi i ojerty ne żądanie. 
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KOMUNIKAT 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

Koto Wilno — Potudnie im. St. Wactawsklego 
Dziś dnia 12 lipca o godz. 13-ej w sali własnej przy ul. Mostowa 1 

odbędzie się 

Zebranie Członkowskie Koła Wilno-Południe 
im. Stanisława Wacławskiego 

Wstęp dla wszystkich członków za legitymacjami członkowskiemi 

a ca japońskiego Kayau. Japońskie władze 
wojskowe urządziły tytułem represji pole 
ćwiczeń w dzielnicy Hongkiu. Konsul gene- 
ralny Japonji złożył energiczny protest ma 
ręce mera Szanghaju. 

** W pobliżu stacji lumet (Belgja) 
zerwały się wagonetki, naładowane szyma- 

mi i zjeżdżając zgóry wpadły na grupę ro- 
botników, zabijając 3-ch i ramiąc 6-ciu. 

** Spowodu poražeš i niebywalych 
upałów zmarło w Stanach Zjednoczonych 
421 osób, w prowincji Ontairo w Kanadzie 
około 50 osób. 

** Rozkład armji kantońskiej czyni 
szybkie postępy. Szereg wyższych wojsko- 
wych kantońskich wypowiedziało się prze- 

ciwko polityce naczelnego dowódcy armji 

kantońskiej gen. Szen-Czi-Tanga i udało 

się do Hongkongu. Donoszą również o wy- 

padkach buntu poszczególnych oddziałów 

pierwszej i drugiej armji kantońskiej prze- 

ciwko którym wysłano ekspedycje karne. 

** W Meksyku w stanie Vera Cruz 
zastrajkowało 12 tys. robotników, zatrud- 

mionych przez angielskie towarzystwo 

„Aguila oil Company“. Strajk wstrzymał 

produkcję mafty w 9-ciu poważnych ośrod- 

kach naftowych w stanie Vera Cruz. 

* W Ujściu Zielonem pow. buczaczkiego 
wydarzyła się okropna katastrofa. 14-letni 

Mikołaj Szpyrka i 2-letni Michał Balicki 
bawili się zapalnikiem od granatu, pocho- 
drącego z czasów wojny i znalezionego w 

polu. Nastąpił wybuch, skutkiem którego 
mały Balicki zginął na miejscu, a Szpyrka 

skomał po dwugodziąnych męczarniach. 

* Prezydent policji gdańskiej zarządził 
dziś konfiskatę organu centrum gdańskiego 

da siąk Bore armją Czang-Kai 
sionych przez oddziały kantońskie | 

Kaj-Czeka. 

i 

w myśl których 
Niemcy zakupią wszystkie zapasy 
jdrzewa austrjackiego, podczas gdy 
Austrja zobowiąże się do zakupu 
ba, w niemieckiego: 

Dziennik twierdzi, że Włochy są 
obecnie o wiele bardziej zaangażo- 
wane w: Abisynji, niżby to można 
było przypuszczać, i dlatego po” 

fce wewnętrzni 
| towanie stosunków, a w tej liczbie i 
, zagadnienie. narodowego 

|Prot 

wykwintae mieszanki  karmejkowe 
karmelki słodowo — Śmiełankowe 

oraz 

karmelki mleczne, 

nadziewane i pełne     

  

  

Układ 
niemiecko - austryjacki 

Wczoraj przez radjo minister 
Goebbels odczytał nast. oświadczenie 

Przekonani, że przyczyniamy się 
wydatnie do rozwoju ogólnego 
py, utrzymania pokoju i że oddajemy 
usługę najlepszą _ wielostronnym 
wzajemnym interesom dwóch państw 

"niemieckich, rządy Rzeszy Niemiec” 
kiej i Austrji postanowiły ukształto- 

|wać swoje wzajemne stosunki z po- 
wrotem normalnie, 

Z tego powodu oświadcza się: 1) 
zgodnie z oświadczeniem kanclerza z 

;dnia 21 maja 1935., rząd Rzeszy 
Niemieckiej uznaje całkowitą suwe” 
renność państwa Związku Austrjac" 
kiego, 2) oba rządy uważają istnieją- 

o-polityczne  ukształ- 

socjalizmu 
w Austrji, za sprawę wewnętrzną 
każdego z tych państw, na którą nie 
będą wpływać ani bezpośrednio, ani 
pośrednio, 3) rząd związkowy au- 
strjacki opierać będzie swoją polity- 
ikę ogólsą, a w szczególności w 
Rzeszy Niemieckiej, ma zasadach, 
które odpowiadają temu, iż Austrja 

aża się za państwo niemieckie. 
okóły rzymskie z 1934 r. i ich 

uzupełnienie z 1936 r., a także stano 
wisko Austrjj wobec Włoch i Wę-   e jest im poparcie Niemiec, 

celem: wywierania nacisku na į 
lub Francję, W. przyjaźni włosko- | 
niemieckiej zdaniem „U'Oeuvre“ | 
nie brak lekikich 262) ytów. A 
miał odrzucić pod, 
włosikie, aby przed odpowiedzią 
Rzymu na zaproszenie do wzięcia u- 
działu w konferencji brukselskiej 
określono tekst odpowiedzi na Ikwe- 
stjonarjusz brytyjski, co nie oznacza, 
aby Rzeszą odrzucała zasadę wspól- 
mego frontu włosko-niemieckiego. 

Nowy proces naro- 
dowców o zamachy 

bombowe 
POZNAŃ. 11.7. Przed Sądem | 

Okręgowym w Lesznie rozpoczął się 
w dniu dzisiejszym proces przeciwko 
członkom Stronnictwa Nar 0 
Janowi Dawlikowskiemi, Stanisła- 
wowi Wiłkiewiczowi i Edmundowi 

  

Adamczeskiemu, oskarżonym o za-'|| 
machy bombowe na terenie powiatu | 
kościańsikiego. 

„gier, jako partnerów tych protokó- 
łów, mie zostają w niczem zmie* 
nione. 

W przekonaniu, że pożądane 
przez obie strony odprężenie tylko 
wówiczas da się urzeczywistnić, gdy, 
rządy obu państw spełniają pewne 
warunki wstępne — rząd Rzeszy i 
rząd Austrji przeprowadzą cały sze- 
reg zarządzeń, nieodzownych dla o 
siągnięcia tego celu. 

R ё 
1 

LOCO 

GRYPA, PRZEZI GRYPA, PRZEZIĘBIENIE „| 
‘ а…… ORYGINALNYCH. PROSZKÓW 2x.raui 2 „KOGUTKIEMS | 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJ 
GDYŻ SĄ JUŻ WAŚLADOWNICTWA. 

| UODO Z PCL A La OLO) 

SĄ TYLKO JEDNE 
$2E Z RYSUNKIEM KOGUTKA 

akis KEK nd     
Anglja będzie miała nową flotę i lotnictwo 

LONDYN 11.7. Sir Samuel Hoare; 
przemawiając w Southampton o-| 
świadczył, że W. Brytanja będzie | 
miała niemal całkowicie nową ma-| 
rynarkę wojenną, a wówczas będzie | | 
dość silna, aby wykonać swe zadania 
we wszelkich okolicznościach. Hoare | 
oświadczył, że tak. go, 
zwiekała z. rekons floty,   

„Danziger Volkszeituag“.   obecnie musi ją budować niemał boj 

nowo. Olbrzymie zagrożenie że ze stro” 
ny lotnictwa uczyniło z Angli, któ- 
ra korzystała dotychczas z najwięk- 

| szego bezpieczeństwa jako 
najbardziej narażony kraj w sa r 
pie. Hoare zapowiedział, że Anglia 
w najbliższym czasie dogoni Aga sen- 
sie rozwoju lotnichwa  najpotężniej- 
sze mocarstwa. 

nik



2 

W mowie genewskiej prezydenta 
senatu gdańskiego, p. Antura Grei- 

ser'a, na posiedzeniu Rady Ligi 4-g0 
b. m., jeano zdanie było słuszne. Nie 

więcej, ale jedno niewątpliwie. A 

mianowicie na początku mowy, gdy 

wspominał o zajściu, wywołanem 

przez dowódcę krążownika niemiec” 

kiego Leipzig, który pominął złoże- 
nie odwiedzin Wysokiemu  Komisa- 
rzowi Ligi w Gdańsku, p. Lester owi. 

Oświadczył tu bowiem p. Greiser, że 

nie należy o tę sprawę obwiniać 

właz w. m. Gdańska, oraz dodał: 
— Jako kierownik rządu gdań' 

skiego muszę Panów prosić, byście 
swe zdumienie z tego powodu kiero” 
wali pod adresem, który pow.nno 

być łatwo znaleźć w Berlinie (An 

eine Adresse zu rechten die in Ber- 
lin wohl autgefinden sein diirfte). 

Bardzo suusznie. A nawet za ma” 
ło. P. prezydent senatu gdańskiego 
mógilby powiedzieć z niemniejszą 

słusznością. 

— Jeśli szukacie właściwych 
sprawców i kierowników wszystkie- 

go, co obecnie dzieje się w Gdańsku, 

zwracajcie się nie do władz gdań- 

skich, całkowicie niesamodzielnych 

i niewłasnowolnych, lecz do Beriina. 
Trzeba sobie bowiem raz jeszcze 

uzmysłowić dokładnie rzeczywusty 

stan rzeczy w Gdańsku od chwili 

<do;ścia do władzy w wolnem mieście 

stronnictwa macjonal - socjalistycz- 
mego. P. Artur Greiser, prezydent 
Senatu gdańskiego, jest zasiępcą kie 
rownixa dzielnicowego  (stell ver- 

tremdender  Gauileiter) głównego 

Gauleiter'a p. Alberta Forster'a. A 
„ Albent Forster jest Niemcem z 

eszy, z dalekiej południowo-za” 

chodniej Frankonji, posłem do Rei- 
chstagu, posłanym od jesieni roku 

1930 na kierownika stronnictwa: w 

Gdańsku. Od chwili dojścia stronni- 

ctwa _ nacjonal-socjalistycznego do 

steru, w imaju 1933, jest też miejsco- 

newie, że wystąpienie jego jest tylko 
pierwszemi uderzeniem (erster Vor- 
stoss) 
stosuników między Gdańskiem a Li- 
Są, talk ten dziennik gdański p. For- 
ster'a, Ganleitera z Rzeszy, naza- 
jutrz powiada, iż jest to tyllko świa- 

/С 
olskę na morzu. 

Powodzenie komunizmu i skraj” 

mie antyreligijnego obozu w Meksy- 

ku, Hiszpan, a w ostatnim czasie 

we Francji, jest dowodem słabnięcia 

socjalizmu. Socjalizm i masonerja, 

które nigdy nie miały odwagi prze- 

ciwstawienią się. komunizmowi — 

ulegają mu coraz więcej. Zlewanie 

się socjalistów i radykalnych stron* 

nictw z komunistami czyni postępy 

zwłaszcza od chwili, gdy Komintern 

pod wpływem swego kierownika 

Dmiitrowa, obecnie znów przywróco” 

nego do władzy, nakazał komiuni- 

stom łączenie się z radykalnemi ш- 

grupowaniami, Doniedawna komuni- 

stom mie: pozwalano łączyć się z in* 

nymi' organizacjami lewicowymi. 

Dmiitrow w: dniu 2 sierpnia 1925 r. na 

kongresie Kominternu oświadczył: 

„Doświadczenia naszej pracy re- 

  

w kierunku zmiany i rewizji. 

domy celu początek mocno zaryso- 

wanej nowej drogi (der zielklare An' 

fang eines fest umrisse neu neunen 
Wieges) na przyszłość. 

Berlin, z zarządzenia rządu Rze- 
szy, zadął pobudkę do obecnego za- 

burzenia w Gidańsku, wywołując zaj- 

ście z Wysokim Komisarzem Ligi, a 
talksamo w dalszym ciągu Belin wie- 
dzie rej w tej sprawie. Jest to tak 

| oczywiste, że ambasadorowie Anglii 

ji Francji zażądali wyjaśnień na - 

| helmstrasse, gdzie mówią, jak zwy- 

(kde, inaczej niż robią. Niema też po- 

| wodu, by Polska nie widziała w tem, 

| lub udawała, że nie widzi ręki... za- 
| pzyjaźnionych Niemiec. 
\ Stanisław Strofski. 

  

Tedeschi dla: Włoch, Henry Lozerny 
dla Francji, Jacquemotte dla Belgji, 
w Bazylei — Miiller dla Szwajcarii, 

Holzkneicht dla Niemiec, Ferreti dla 
Włoch, w Pradze — Zapotocki kila 
Czechosłowacji, Pruchn.ak dla Pol- 
ski, Krowmofł dla Bułgarji, Vuković 
dla Jugosławii, Behrend dla Austrii, 
Ordelan dla Rumunii, w Amsterda- 
mie — de Leeuw dla Holandji, 
Schiellds dla Anglii, Dietrich dla Nie- 
miec, w Kopenhadze — Kauffmann 
dla Danji, Axels dla Szwecji, Birken 
dla Norwegji. 

Finansowaniem działalności. ko* 
munistycznej Frontu  Lewicowego 
zajmują się trzej lotni skarbnicy: 
Friedrich Liszt, Willy: Krauss i Karl 
Slanski. Podlegają oni-kontroli Willy 
Miintzenberga, b. członka parla- 
mentu Rzeszy Niemieckiej a obecnie 

wym  rozkazodawcą, odpowiedzial- , wolucyjnej wykazują, że dążenia na- 

nym pzed Berlinem. Gdy pierwszy |sze rewolucyjne mogą rozwija 
prezydent Senatu z ramienia nacjo- 
nal-socjalistycznej większości, p. dr. 

Rauschning, nie był dość powolny p. 
Forster'owi, został usunięty i na sta” 

mowisko pierwszego urzędnika wole 

nego miasta wysunięty został popro” 

stu zastępca w stronnictwie i * 

edini podwładny p. Forstera, p. 

Greiser. Tak wygląda prawdziwy 

ustrój władz gdańskich w chwili o- 
becnej. 

Wszystko dzieje się tam ręka w 
rękę między Gdańskiem a Berlinem. 

Gdy dowódcą niemieckiego krążow- 

nika, działający pod odpowiedzial 
nością rządu Rzeszy w Berlinie, roz- 
myślnie zaczepiał Wysokiego Komi- 
sarza Ligi Narodów w Gdańsku, p. 

Forster, Niemiec z Rzeszy, objaśniał 
na gruncie gdańskim, że to jest Od- 
wet za utrzymywanie stosunków tor 

warzyskich Wysokiego Kom.sarza z 
opozycją gdańską. Gdy p. Greiser 
udaje się do Genewy, po drodze do- 

wiaduje się w Berlinie, co ma tam 

zrobić, a następnie Berlin wtóruje 

całkowicie jego burzliwym wystą- 

pieniom. Gdy w r. 1935 władze gdań- 

skie usiłowały zerwać przynależność 
Gdańska do obszaru «celnego Rzpli- 

tej, Berlin jawnie to popierał i w 

dzienniku kanclerza Hitlera poucza” 
no nas, że układ polsko - niemiecki 

daje Polsce możliwości na wscho- 

dzie, ale za to trzeba <oś ustąpić 

w Gdańsku. Gdy obecnie władze 
gdańskie usiłują zrzucić op.ekę i 

nadzór Ligi Narodów, znowu z Berli- 
ma idzie w tym samym dzienniku 

hasło: Gdańsk życzy sobie nowego 
ładu (Danzin$ wiinscht Neuordnung). 

Jak p. Greiser powiedział w Ge- 

całej pełni dopiero wtedy, gdy apa” 

rat państw burżuazyjnych już jest 

zdezorganizowany i sparaliżowany. 

Wobec tego główne nasze zadanie 

polega na wywołaniu dezorganizacji 

i sparaliżowaniu działań państwo” 
wych. Powinniśmy dążyć do tego, by 

wykorzystać kierunki burżuazyjne 

silnie postępowe, gotowe do walki 

przy naszym boku przeciw grupom 

reakcyjnym, które obecnie jeszcze 
mają w swojem ręku rządy. Wywra- 

cając wpływy tych czynników, zde- 
zorganizujemy pracę naszych prze- 

ciwnikėw...“ 

Konsekwentnie Komintern pole- 
ca swoim zwolennikam wchodzenie 

do organizacyj innych, niekomuni- 

"stycznych, celem radykalizowania 
ich, dąży do usuwania dotychczaso- 
wych kierownictw, by je zastąp.ć 

swoimi ludźmi. Robota ta jest zorga- 

nizowana przez Komintern i poparta 

przez loże masońskie, jak i przez or“ 

$anizacje, w których komuniści Ždo- 

łali już uzyskać przewagę wpływów. 

Pismo francuskie „Gringoire“ po- 

daje: nazwiska ludzi, których Komin- 

tern wydelegował, by w poszczegól- 

nych państwach czuwali nad rozwo- 

jem wspólnego frontu lewicowego. 

Delegowanymi tymi są: w Paryżu — 

Thores i Adaimi, w Bazylei — Bo- 

demann, w Amsterdamie — Van de 

Groot i Palm-Dutt (zwany Palmers), 

w- Pradze — Gottwald, Dragon i Ac- 

kermann, w Kopenhadze — Jannes. 

Główni ci przedstawiciele ,Komin- 

ternu posiadają szereg agentów zaj- 

miująjc się poszcześólnemi pań- 
stwami. Takie agentury prowadzą: 
w Paryżu — Evaisto dią Hiszpanji, 

  

I AIR T ROCCA AI AAA RZ IS 

ODBUDOWA 

   
Włosi odbudowują  zrujnowaną 
|nego drzewa. Dotychczas większość budyn 

materjału w gorącym klim 

ADDIS-ABEBY 

( 

  

jnaprzeciw siebie 
jearstw: grupa anglo.- francuska oraz 

me : : |grupa niemiecko - włoska. 

stolicę Abisynji używając jako materjału budowla- wiadomości z Rzymu rząd tamtejszy 

ikierowniką głównego Kominternu i 
ć się w Miopr'u na Europę Zachodnią, Miint- 

zenberg ma mieszkania w Paryżu, 
Genewie i Pradze. Miejscem spotkań 
agentów poszczególnych państw mw 
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Nie Gdańsk — lecz Berlin | [jj gpw ilit pne Plę 
Wywołują je socjalistyczne związki 

zawodowe 
W ostatnich dniach z inicjatywy 

PPS proklamowanych zostało w 

| wielu imiejscowościach różnych czę- 
ści kraju szereg strajków demonstra” 

cyjnych. 
W zagłębiu Kraśnieńskiem związ- 

ki klasowe robotników naftowych 
proklamowały 24-godzinny strajk de 

| monstracyjny dla poparcia robotnic i 

robotników fal i „Len“, znaidują- 

cych się od czterech tygodni w straj” 
ku „polskim“. 

gicznej „Neptun* wybuchł strajk 
okupacyjny 750 robotników. Przyczy 
ną strajku jest zatarg o warunki pra- 
cy i płacy. 

We Wiłocławiku związki klasowe 
metalowców zażądały i 
płac. Ponieważ przemysłowcy żądań 
uwzględnić nie chcieli, robotnicy ur 
rządzili strajk. Fabryka drutu, gwoź* 
dzi i lin stalowych dawniej Killankego 
ogłosiła lokaut, a robotnicy na znak 
protestu dzień i noc siedzą przed 

  

| W Końskich, w fabryce metalur- | fabryką. 

Paryżu: 48, rue Duhesme. 
W styczniu 1936 r. do wspólnego 

frontu kierowanego przez Dimutrowa 

i jego agentów w poszczególnych kra 
jach przyłączyły się: Liga Praw Czło 
wieka, Komitet Inteligencji Przeciw” 
faszystowskiej, światowy Komitet 
przeciw wojnie i faszyzmowi (Amr 

steram — Pleyel), Parija radykalno- 

socjalistyczna, partja socjalistyczna, 
|partja komunistyczna, Unja socjali- 

styczna i republikańska, federacja 
, związków zawodowych. francuskich. 
| Przedstawiciele tych organizacyj ur 

tworzyli w lipcu ub. r. w kT ko- 
mitet, który urzęduje 27, rue Dolenit, 

w: domu, w kitórym: ma' siedzibę Liga 

Praw Człowieka. Główni. przedsta” 
wiciele tejże Ligi w piśmie Ligi „Les 

cahiers des Droits de I'Homme' na" 
wolują z zapalam do należenia do 
grupy: Frontu Ludowego. Tym sposo- 

bem Liga Praw Człowieka. stała się 
jedną z głównych . przedstawicielek: 
wojującego komunizmu sowieckiego. 

(KAP). 

Motocykle NSU-D-Rad Verei- 
nigte Fahrzeugwerke A. С. 

Neckarsulm (Wūrttemberg) 

Motocykle „ZiNDAPP“ Napęd 
kardanowy. Ges. tir den Bau Ż 

von Spezialmaschinea Nūrnberg. i 

Najstarsze Fabryki Motocykli 
na Kontynencie, 

PRZEDSTAWICIELSTWO 

POLSKA SPÓŁKA MOTOCYKLOWA 
Cenniki 1 katalogi na żądanie. 

WARSZAWA, 
Złota 64, tel.293-38 $ 

Ceny od zł. 790— 
  

, |czwartek strajk powszechny. 

Połączenie masonocji 1 socjalistów z komynistan) 
to droga do czerwonej rewolucji 

| WiŁodzi 

W Pułtusku rozpoczął się we 
Straj- 

kują piekarze,  stolarze, krawcy, 
szewcy, robotnicy rzeźni. Stoją knity- 

jny i tartaki. 

Strajk ma na.celu.popancie. żądań 
strajkujących robotników na' robor 
tach publicznych. 

w związku z odrzucer 
niem postulatów pracowników kole- 
jek dojazdowych, na wczorajszej kon 
ferencji w Inspektoracie Pracy; dziś 
rano wybuchł. strajk na' tramwajach 
dojazdowych. Od rana unierucho- 
mione zostały następujące linie: 
Łódź — Tuszyn, Łódź — Pabjanice, 
Łódź — Zgierz i Łódź — Aleksanr 
drów. Na linji Łódź — Tuszyn tramk 
waje wogóle. nie kursowały, na por 
zostałych zaś linjach: kursowały je” 
dynie nieliczne pojedyńcze wozy. 

KATOLZABIJA 
R L 
| WILNO. KALWARYJSKA21.TEL.20-14 _ | 

Zgniły trup w życie 

   
      
      

        

, INiezwykłe odkrycie 
pod Poznaniem 

POZNAŃ 11.7. Niezwykle maka- 
Z o dokonali żeńcy 

na: polach. p: 'oznaniem pomiędzy 
wsią Dębińską a Dolną Wildą. Zna- 
leźli oni w życie trupa mężczyzny 
ubranego w sportowy strój treningo- 
wy, zupełnie stoczonego przez roba- 
ki, Twarz tworzyła jedną czarną 
spuchniętą masę. Obok zwłok leżał 
karabin wojskowy. Wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa zmarły, 
Iktėrego nie zdołano dotychczas  zi- 
dentytikować, został zamordowany. 
Policja wszczęła energiczne kroki 
celem wyświetlenia tajemnicy śmier- 
|ci nieznanego. 

  

! „Kurjer Warszawski“ pisze: We” 
pon wiadomości z kilku wiarogod- 
nych źródeł należy w niedalekiej 
przyszłości oczekiwać sensacyjnego 
zwrotu w rożwoju sytuacji europej- 
skiej, który dokona się zapewne na 
zapawiedzianej konferencji bruksel- 
skiej. Według tych infomacji przez 
odwołanie floty: angielskiej z morza 
Śródziemnego, ' przy równoczesnemi 
wypowiedzeniu przez: Francję umo” 
wy o wzajemnej pomocy mocarstw 
śródziemnomorskich usunięto wszel- 
kie przeszkody do powrotu Włoch 
do współpracy międzynarodowej, co 
|praktycznie wyraża się przyjęciem 
pne Rzym udziału w konferencji w 

ontreux i w Brukseli. Pozycja 
Wiłoch po dokonaniu podboju Abisy- 
nii uległa zdecydowanej zmianie na 

lepsze, między innemi przez osiągnię, 

jcie porozumienia z Niemcami w kwe' 
| stji austrjackiej. 

„Jeden z wybitnych znawców 
|spraw międzynarodowych ošwiad- 

| czył korespondentowi „Kurjera War 
szawskiego', że właśnie to. porozu* 
mienie niemiecko - włoskie w kwer 

„stji austrjackiej 
| powodem awantury gdańsk.ej.w Ra- 
| dzie Ligi, co posłużyć , miało do od- 
j wrócenia uwagi od Austrji przez wy” 
| sunięie na pierwszy plan innego ob- 
„jektu miemieckiej polityki  zagra- 
| nicznej. Należy więc liczyć się z tem, 
że na konierenci brukselskiej staną 

dwie grupy mo- 

Według 

ków w Addis-Abebie była z blachy falistej, liczy się z możliwością osiągnięcia 

acie nieodpowiedniego. \ (porozumienia między temi dwiema | 

grupami. Jak 
„Morning Post* przygotowuje się 
propozycja zastąpienia paktu lokar- 
neńskiego, który wszakże był tylko 
paktem regjonalnym, paktem czte- 
rech mocarstw, t. j. pakteum ji 

° * .. . 
twiedzi dzisiejsza kres przygotowawczy 

įrenoją „bruks 

łachy | Miency przeciw Anoj | Eiantji: 
| Nowa sytuacja w Europie 

przed konfe- 
elską dało powód do do- 

mysłu, że jako,szczery zwolennik sy- 
stemu zbiorowego min. Eden nie 
chce (brać udziału w ostatecznym 

Anglii, pogrzebie Ligi Narodów i uzurpowa- 

było bezpośrednio 

Francji, Nierniec i Włoch. Z dobrego niu sobie przez 4 mocarstwa prawa 
źódła francuskiego dowiadujemy się, do rokko zaśk systemu Só: 
że zjawienie się tegó widma paktu skiego i wprowadzenia drastyczneń 
czterech nie zaś jakiegoś drobnego rewizji paktu Ligi Narodów. W, tych 
stosumikowo szczegółu, dotyczącego ,warunikach i w tej sytuacji sprawa 
sera cieśnin dardanelskich, było udzielenia przez Niemcy odpowiedzi 
powodem gwałtownego wystąpienia na kwestjonarjusz angielski | 
p. Titulescu przeciwiko Anglfi i jego | je być aktualna, gdyż sytuacja, 
potępienia polityki angielskiej na na pod uwagę w okresie przygoto- 
konferencji w Montreux. Usunięcie |wywania. tego kwestjonarjusza, już 
się ministra Edena ma krytyczny o- | przestła istnieć. 

bra- 

  

- Panika minęła 
P. premjer jest cczekiwany na prowincji ® 
Prezes Rady Ministrów, gen. Sła- i ni o nie brakowało 

woj-Skład „, udał się w podróż nikogo, ale w korytarzach rozwieszo 
inspekcyjną. Jak zwykle tak i tymi ne były ostentacyjnie różne okólniki 
razem nie jest znany, ani kierunek z czasów poprzedniego urzędowania 
jego podróży, ani termin powrotu. P. gen. Składkowskiego, jako ministra 
Premjerowi zależy, oczyw.ście na ta- Spraw Wewnętrznych, dotyczące 
jemnicy, gdyż chce się przekonać, godzin urzędowania, odnoszenia się 
jak pracują w starostwach, nie spo” do interesantów itp. 

bn gta się e” Niezaw- P. premier spostrzegł się, że był 
e się to jednak udaje. | tu oczekiwany. Z początku żachnął 

Ši iadano, že ODJ": się, ale: następnie wpadł w dobry 
RE mo, apie 08 | humor i przyznał, że w daneim: woje- 

į w Małopolsce, zastał wództwie panuje duże koleżeństwo. 
starostę i wszystkich urzędników | Widocznie jedni starostowie komu- 
widocznie przygotowanych na in- | nikują o jego przybyciu innym swo" 

im kolegom. 

 



PILNE 
ZAGADNIENIE 

Świeżo ukończony proces o zajścia 
w Wyszynie ujawnił przykre stosun- 
ki, jakie panowały w miejscowych or- 

ganach bezpieczeństwa. 

Nietylko oskarżeni, ale i świadko- 

wie, niemal bez wyjątku, skarżyli się 

sądowi, że byli w śledztwie policyj- 

nem bici i maltretowani. Los ten nie 

ominął nawet dzieci. Zofja i Tadeusz 

Sielscy zeznali przed Trybunałem, że 

ich sponiewierano i mocno zbito. 

Adwokat Borowski zanalizowawszy 

protokół sekcji zwłok ś. p. Wawrzyń- 

ca Sielskiego, charakter jego ran i 

kierunek kul, oświadczył z całą sta- 
nowczością, že na Sielskim „zostaio 

dokonane zabójstwo”. Policjant Zy- 

chla — zdaniem obrońcy — „zabił 

człowieka klęczącego, duszonego ga- 

zami, prawie omdlałego, od którego 

nie mógł się spodziewać żadnego nie- 

bezpieczeństwa”. W tym stanie ś.p. 

sędzia Sielski dostał trzy kule. 

Oprócz procesu wyszyńskiego mie- 

liśmy niedawno proces odrzywolski 

z ujawnionem biciem chłopów i rolą 

w tem policji. Mieliśmy proces ko- 
ściański, materjał z którego zapewne 

też da prokuraturze sporo tematu do 
rozmyślań nad stosunkami panujące- 

mi w miejscowej policji. I mieliśmy 
sporo innych drobniejszych procesów, 

odsłaniających niejedną ciemną stro- 

nę i niejeden ponury wypadek. 

Właśnie obecnie toczy się w Zło- 

czowie proces karny przeciwko trzem 

posterunkowym, oskarżonym o śmier- 
telne pobicie aresztowanego Paproc- 

kiego, ciało którego ze związanemi rę- 

kami znaleziono później w rzece. 

Ostatnio zaś mamy sprawę taje- 

mniczej śmierci w areszcie policyj- 

nym w Jeziornie, J. Turmandta,z któ- 

rej usiłowano, podobnie jak ze śmier- 
ci Sielskiego, uczynić samobójstwo. 

Sekcja zwłok zmarłego zaprzeczyła 

stanowczo wersji samobójstwa. U- 

jawniła natomiast fakt barbarzyń- 
skiego znęcania się nad aresztowa- 

nym, zśniecenia mu klatki piersiowej, 

połamania kończyn i zadania wielkiej 

rany na głowie. i 

Prasa doniosła, że brat zmarłego, 

inżynier Turmandt z „Polskiego Ra- 

dja" domaga się od prokuratora a- 

resztowania wszystkich policjantów, 

obecnych na posterunku w Jeziornej 

i Konstancinie. 

Wzięliśmy garść tylko faktów uja- 
wnionych w ostatnich dniach na ła- 

mach stołecznej prasy. Zgóry można 

stwierdzić, że jest to tylko cząstka 

tej smutnej rzeczywistości, na którą 

władze powinny wreszcie zwrócić 

baczniejszą uwagę i zabrać się do 

jej uzdrowienia. 

Od Brześcia i od słynnej maksymy 
o „łamaniu kości” wlecze się ta cięż- 

ka sprawa i raz po raz nabiera nowe- 

$o rumieńca. Rumieniec ten jest za- 

razem rumieńcem wstydu na czole 

ludzi, bez względu na ich przeko- 

nania i przynależność partyjną. 
Trudno jest pisać o niej, ale nie 

można dłużej milczeć, Dłuższe mil- 

czenie doprowadziłoby bowiem .do 

takiej przepaści pomiędzy policją i lu- 

dnością, że najofiarniejsi ludzie zasy- 

paćby jej nie zdołali. 
Należy o niej pisać nietylko w o- 

bronie poszkodowanych, nietylko w 

obronie honoru uczciwych policjan- 

tów przed tymi, którzy plamią ich 

mundur, ale przedewszystkiem 'w in- 

teresie państwa, gdyż pozycja władz 

bezpieczeństwa w opinji jest dla tego 

państwa sprawą wielkiej wagi. 

Jeszcze przed kilkunastu laty poli- 

cja cieszyła się w Polsce ogromną po- 

pularnością. Ludność była z niej du- 
mna, a granatowy mundur spotykał 

się z powszechnym, niewymuszonym 

szacunkiem. : 

Dziś, niestety, należy to już do 
przeszłości. Dzięki występnym jedno- 

stkom, ludność uogólnia fakty i wy- 

twarza się atmosfera, w której sku- 

teczna praca policji staćby się mogła 

utrudniona: Policja bowiem mu* 
si być popularna i popierana, inaczej   

tO. 

PROSTE WYJŚCIE... 
Gdy się czyta pisma różnych kra- 

jów Europy, to wprost włosy powsta- 
ją na głowie z przerażenia — tyle 
trudności, tyle zatargów, tyle niebez- 
pieczeństw, lada chwila wybuchnie 
$dzieś zatarś zbrojny... Gdy się na- 
tomiast przygląda życiu „rzeczywi- 
stemu”, to dochodzi się -do wniosku, 
że wszystkie bez wyjątku narody 
europejskie pragną pokoju i spokoju... 

Istnieje tedy gdzieś jakieś wielkie 
nieporozumienie, istnieje jakiś czyn- 
nik, który sieje niepokój na naszym 
kontynencie... › 

Poszukajmy, a može znajdziemy 
sprawcę zamętu, może znajdziemy 
sposób na to, by uspokoić podnieco- 
ne nerwy „wodzėw“ i szarych obywa- 
teli społeczności europejskiej! 

Nikt w Europie (nie wyłączając 
Niemców), nie dąży obecnie do woj- 
ny. Zbyt wiele natomiast błędów po- 
pełniają ci, co pokój ciągle mają na 
ustach i o niczem innem nie myślą, 
jak tylko o utrzymaniu pokoju. Nie 
wahamy się twierdzić, że najwięk- 
szem niebezpieczeństwem dla pokoju 
europejskiego jest fałszywa metoda 
polityczna, zastosowana właśnie w 
imię pokoju powszechnego i w dodat- 
ku „wiecznego”. 

Bo zastanówmy się tylko chwilę — 
idea zabezpieczenia pokoju przez 
gwarancje zbiorowe zbankrutowała 
całkowicie, pakty reśgjonalne okazały 
się zgoła niewykonalne. To, co zro- 
biono zarówno w imię „bezpieczeń- 
stwa zbiorowego”, jak w imię „pak- 

tów regjonalnych'* zamiast uspokoje- 
nia wniosło li tylko zamęt i zaburze- 
nie w życie ludów, zamieszkujących 
nasz kontynent. Tymczasem nieda- 
wno w Genewie, na gruzach całej tej 
„nowoczesnej* polityki, — zamiast 

, skonstatować jej niepowodzenie, 
wynikające z faktu, że jest ona w ra- 
żącej sprzeczności z doświadczeniem 
dziejowem, z historją, geografją i psy- 
chologją zbiorową — zjawili się na 
trybunie Ligi w Genewie przedstawi- 
ciele trzech „wielkich* mocarstw: W. 
Brytanji, Francji oraz Rosji i — jak 
gdyby spadli z księżyca — oświad- 
czyli, że pokój świata spoczywa na 
niewzruszonej podstawie  „bezpie- 
czeństwa zbiorowego”, paktów „re- 
£jonalnych“ i współpracy pokojowej 
państw w Lidze Narodów... 
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Dopóki doświadczenie polityczne i 
nauka płynąca z historji, nie pize- 
zwycięży w Europie tej mistyki pacy- 
fistycznej, dopóty grozić będą ludom 
naszego kontynentu najtragiczniejsze 
możliwości. Gdyby natomiast pań- 
stwa europejskie powróciły do metod 
politycznych, wypróbowanych przez 
lat tysiące, gdyby państwa i narody 
zajęły się wyrównaniem istniejących 
między niemi konfliktów, gdyby na- 
rody europejskie zrozumiały, że gra 
idzie o ich znaczenie w świecie i o 
uratowanie wytworzonej przez nie 
kultury i cywilizacji, to Europa we- 
szłaby w okres pokoju i spokoju na 
czas dłuższy. 

Łatwo to napisać, trudniej wyko- 
nać. Bo cały „genewski'* system poli- 
tyczny jest z jednej strony wytworem 
myśli wolnomularskiej i duszy żydow- 
skiej, a z drugiej utrzymanie go jest 
żywotnym interesem zarówno organi- 
zacyj. masońskich, jak polityki ży- 
dowskiej, które większą odgrywają 
rolę w obecnym zamęcie politycz- 
nym, niż to się ludziom wydaje. | 

I tu leży istota samego zagadnienia, 
jak i powód trudności, piętrzących się 
na drodze prowadzącej do uspokoje- 
nia Europy. Uspokojenie to zależy 
przedewszystkiem od dwóch rzeczy: 
1) od usunięcia wolnomularstwa z ży- 
cia narodów i państw europejskich; 
2) od zamknięcia polityki żydowskiej 
i możności wpływania na bieg spraw 
politycznych w Europie. 

ZASTĘPCA 

  

Rusini wobec sprawy żydowskiej 
Lwów, w lipcu. 

Głośnem echem odbił się w prasie 
ruskiej proces przytycki. Wszystkie 
czasopisma dawały codziennie, czy 
też tygodniowo, wiadomości z proce- 
su, niektóre nawet w obszernych stre 
szczeniach. Po procesie ukazały się 
artykuły specjalne, które zamierzamy 
na tem miejscu zreferować. 
Główny organ Unda („Dito“) zesta- 

wilo w jednym artykule trzy procesy: 
O. U, N. we Lwowie, niemiecki na 
Górnym Śląsku i „żydowski* (przy- 
tycki) w Radomiu. Wedle „Diła” te 
trzy procesy były trzema uderzeniami 
w trzy mniejszości narodowe. Sytu- 
ację Żydów w Polsce ocenia „Diło' ja- 
ko bardzo ciężką, przyczem niedwu* 
znacznie organ ukraiński staje po stro 
nie Żydów, Pisze, iż zagrożona jest 
egzystencja żydowska, narażony na 
zniewagi ich honor (!) i zagrożone 
świętości religijne (7). : 

Następnie przypomina „Dilo“, že 
przecież niezawsze „mniejszošci“ by- 
ły tak w Polsce zagrożone, że był kie 
dyś okres wyborczego bloku mniej- 
szości narodowych i że ten blok decy- 
dował przy pierwszych wyborach 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Z uzna” 
niem podnosi „Diło'” zasługi nad sior- 
mowaniem tego bloku b. posła Grun- 
bauma i wypomina - sjonistom z Ma- 
łopolski Wschodniej (b. pos. Rauch), 
iż idei bloku mniejszości się przeciw” 
stawili (na rzecz sojuszu ze sanacją— 
przypisek red.) Wreszcie. daje 
„Diło”* do zrozumienia Żydom, iż byli 
krótkowzroczni, łącząc się ze sanacją, 
zamiast trwać przy bloku mniejszości, 
ale że wszystko jest jeszcze do odro- 
bienia, o ile naprawdę jest historja 
nauczycielką życia. 
W tem miejscu też wspominamy,.0 

czem zresztą jest mowa w artykule 
„Diła”, że przed paru dniami jeden z 
przywódców Unda, senator Ostap” 
Stanisław Łucki, udzielił «wywiadu 
lwowskiej sjonistycznej „Chwili” W 
wywiadzie tym Łucki, który stoi na 
czele spółdzielczości ruskiej, potępił 
wystąpienia „antyżydowskie ruskiej 
ludności wiejskiej i wyjaśnił Żydom, 
że spółdzielczość ruska wcale nie jest 
antysemicka. Sam fakt udania się 
przedstawicieli „Chwili* po wywiad 
do przywódcy znienawidzonej do nie- 

dawna spółdzielczości ruskiej należy 

oceniać jako zasięgnięcie języka co 

do możliwości współpracy przynaj” 

mniej politycznej, Odpowiedź Luc- 

kieśo i artykuł „Diła'” świadczą, iż 
propozycję wzięto pod uwagę. 

Inaczej natomiast ujmuje kwestję 
żydowską obóz nacjonalistów z t. z. 
„Frontu Jedności Narodowej", pro- 

wadzącego zaciekłą (przeciw Undo) 

opozycję. Ten „Front“ dysponuje je- 

dnym popularnym dziennikiem: „U- 

kraińskie Wisty” i tygodnikiem: „Bat 

kiwszczyna”, a za wodza ma ruchli- 
wego polityka Dmytra Palijewa. W 
„obu organach „Frontu' szeroko omó* 
wiono proces przytycki i wysunięto 

pewne tezy, które swoją bezpošred- 
niością i szczerością więcej zyskują 
zwolenników, niż poglądy Unda, 

Stwierdzają więc „frontowcy”, że 
społeczeństwo polskie na ziemiach et- 
nośraficznych polskich prowadzi zde” 
cydowaną akcję antyżydowską i że 
nie jest to tak częsty u Polaków sło” 
miany ogień, Powołują się na przemó” 
wienia adwokatów w procesie przy” 
tyckim, z których jedno — adw. Sty" 
pulkowskiego — mawet przedruko- 
wali w „Ukr. Wistiach”, na niektóre 
wystąpienia w Sejmie i na słowa 
prem. Składkowskiego („i owszem”). 

Przypominają odżydzenie Wielkopol- 
ski i biją na alarm, iż Żydzi, wyciska” 
ni z województw centralnych, coraz 
bardziej dażyć będą do przesunięcia 
się na wschód. 

„Czarna chmura idzie na nas'—tak 
brzmi tytuł jednego artykułu, a na- 
stępnego: „Do samoobrony”, Następ* 
nie autor artykułów przypomina, że 
już istniał konflikt między ruskim chło 
pem i żydowskim pośrednikiem, 

zwłaszcza w ostatnich czasach, kiedy 
fala z ruskiej wsi uderzyła 0 bramy 
wschodnio + małopolskich miast. 
„Frontowcy' przeciwstawiają się — 
wedle ich własnych słów — terorowi 
antyżydowskiemu, gdyż twierdzą, że 
teror jest ucieczką przed inną o wiele 
cięższą walką, ekonomiczną. Warto" 
ści gospodarcze ruskie — piszą „Ukr. 
Wisty' — praca i pieniądz, muszą 
krążyć wewnątrz narodowej. ruskiej 
spólnoty. Walka na polu ekonomicz- 
nem musi być Żydom wydana i wy” 
grana — kończy się cykl artykułów 

nie podoła ciężkim zadaniom, jakie 

spoczywają na jej barkach. 

Prokuratura przeto, i wyższe wła- 
dze bezpieczeństwa powinny zwrócić 

baczniejszą uwagę na te głosy, któ- 

re rozbrzmiewają na wszystkich nie- 

mal procesach, na te fakty, o których 
czytamy w ' dziennikach i jak naj- 

prędzej zagoić tę ranę, jaka się ją- 

trzy w naszym organiźmie państwo- 

wym. 
Nie zamierzamy wskazywać tu 

winnych „ani „parobków, ani preze- 
sów”, Ograniczamy się jedynie do 

wskazania niepokojących faktów, 

które, naszem zdaniem, mają donio- 

słe znaczenie dla państwa i dla dal- 
  

szego układania się stosunków w 

kraju. 
Policji trzeba jaknajprędzej przy- 

wrócić dawne moralne stanowisko w 

społeczeństwie. Trzeba pod tym ką- 

tem widzenia przyjrzeć się lepiej jej 

kierownictwu, jej organizacji, jej re- 

krutacji i regulaminomy 

Trzeba to uczynić, póki „nie jest 

zapóźno. Należy bowiem pomiętać o 

tem, że w niedalekiej przyszłości 

czekać ją może ciężka walka, której 

w atmosferze nieufności i niechęci do 

siebie — nie udźwignie. 

Fala czerwonej anarchji wzbiera i 

jej pierwsze uderzenie skierowane 

bedzie na policyjny szaniecą.   

w prasie nacjonalistycznej ukraiń- 
skiej. 

Jak Polacy mają te sprawy oceniać 
i jakie w stosunku do nich zająć sta” 
nowisko? 

Nie ulega wątpliwości, że gospo” 
darczy ruch ruski już wiele pozycyj 
Żydom wydarł i właściwie Żydów ze 
wsi ruskiej w znacznej mierze usunął: 
Żydzi przenieśli się do miast, aby tu 
wygrywać miasto przeciw wsi i sana- 
cję przeciw narodowej części spole- 
czeństwa polskiego, Fala ruska wła” 
ściwie zatrzymała się przed bramami 
miast, gdyż instytucje istniejące w 
miastach funkcjonowały dotychczas 
na użytek wsi. Od pewnego czasu jed- 
nak zaczął żywioł ruski przenikać 
także do miast i organizować się w 
nich. Ten proces może być teraz (pod 
wpływem antysemityzmu polskiego) 
przyśpieszony, Rusini mogą śobie po” 
wiedzieć, że czasu mają już mało i 
że muszą ubiec zjawiającego się współ 
zawodnika polskiego. Miasta we 
Wsch. Małopolsce będzie miał ten, 
kto je prędzej na Żydach zdobędzie, 
Narazie więcej szans mają Rusini, 
gdyż są dobrze zorganizowani i nić 
mieli sanacji — ktėraby ich demorali- 
zowala į oddawala.w gospodarczą nie- 
wolę żydowską: 

Toczą się teraz dyskusje na temat 
uregulowania stosunków między po* 
tężną ruską spółdzielczością i narasta" 
jącem kupiectwem i rzemiosłem pry- 
watnem, Nie trzeba też / zapominać, 
że co innego jest oficjalne odżeśny” 
wanie się od teroru, a co innego pier" 
wotność uczuć i inny typ umysłowy 
ruski. Może się mylę, ale wydaje mi 
się, że Polacy wykazują więcej mięk* 
kości od Rusinów i że ci ostatni w e- 
wentualnych starciach mogą: być. dla 
Toge bardziej niebezpieczni, niż Po" 
acy. ‚ ` 
Te wszystkie okolicznošci mogą 

zrobić z Rusinów  wspėlzawodnika 
groźnego i zdecydowanego, mogą też 
spowodować nietylko zwycięstwo ży* 
wiołu ruskiego w Małopolsce Wscho* 
dniej, lecz i wpłynąć na stosunki + w 
Polsce centralnej, Może się okazać, 
że Żydzi jednak będą woleli mieć do 
czynienia z Polakami, a nie z Rusina* 
mi i zamiast z „Kongresówki” na kre- 
sy — będą emigrować z kresów — do 
polskich miast. Wielka tedy odpowie 
dzialność spoczywa na polskiem spo- 
łeczeństwie całego kraju. 

OBSERWATOR 

Nowe herby 
Halicza i Lublina 

W „Monitorze Polskim” ogłoszono za- 
rządzenia min. spraw wewnętrznych-o 
herbach miasta Halicza i Lublina, 

Herb m. Halicza jest następujący: „W 
polu srebrnem kawka czarna w locie, w 
koronie złotej”. 

Herb Lublina jest następujący: „Tar - 
cza dwudzielna; w polu prawem błękit- 
nem pół orła złotego bez korony, zwró- 
conego w prawo, dziób, język i szpony 
orła — czerwone; w polu czerwonem 
pięć gwiazd srebrnych, sześciopromien - 
nych, w dwurzędach w słup'”a/ 

    

PRZEGLĄD PRASY 
STRAJK ROLNY 

W MAŁOPOLSCE ŚRODKOWEJ 

P. Ewa Dworska pisze w „Czasie'* 
o szerzących się w powiecie jaro- 
sławskim, przeworskim i łańcuckim 
strajkach rolnych. Według p. Dwor- 
skiej, strajki te nakazane zostały 
chłopom przez „tajemnicze komitety, 
które znajdują się w każdej wsi'. 
Nikt nie wie dokładnie, kto do nich 
należy, ale stamtąd idą dyrektywy, 
których strajkujący słuchają. * 

„Z. okolic podgórskich, specjalnie bie- 
dnych i spragnionych pracy, chłopi, któ- 
rzy przyjechali pracować na dniówkę 
do dworów, zostali kołami spędzeni z 
pola przez strajkujących. Pola w ;gląda- 
ją, jak wymarłe, w niektórych iolwar- 

kach leży po kilkadziesiąt mórś zżętego 
rzepaku, którego zwozić nie chcą, w in- 
nych rzepak wogóle jeszcze nie zżęty, 

naturalnie więcej, niż połowa już go się 
wysypała. Siano i wspaniałe w tym ro- 
ku Sabo niszczeją na polu, Koni- 
czyny zresztą codzień jest mniej, gdyż 
ją w nocy z pola kradną. 

W oko a, osie wszęčzie są plan- 
tacje buraków dla cukrowni przewor- 
skiej, buraki, stanowiące jedną z nie- 
licznych rzeczy opłacających się jeszcze 
w niekais, nieobrobione, a nieraz je- 
szcze i nieprzerwane, znikły zupełnie 
wśród chwastów i część ich nadaje się 
już tylko do ję tyż 

Strajkujący, którzy wszyscy pracy po- 
trzebują „leżą w grupach kilkadziesiąt 
i więcej ludzi w bramach folwarków, pil- 
nując stąd, ażeby nikt żadnej roboty nie 
wykonywał. Wolno im tylko bydło i ko- 
nie nakarmić, gdyż komitet powiedział, 
że „to nam się później może przydać”. 
Straty są już olbrzymie, a z każdym 
dniem wzrastają o grube tysiące”, 

Jest to pierwsze przedstawienie o- 

becnego strajku rolnego w Małopol- 
sce Środkowej i trudno nam stwier- 
dzić, o ile ono odpowiada prawdzie. 

Być może, że p. Dworska widzi rze- 

czy w zbyt czarnych kolorach. Nie 
wiemy też dokładnie, jak szeroki 

ma zasięg ruch strajkowy. 

CZY 
„DOTRZYMUJEMY KROKU*? 

„Express Poranny" dał artykułom 

o mianowaniu gen. Dreszera inspek- 

torem obrony powierznej tytuł: „Do- 
trzymujemy kroku”, 

„We wszystkich państwach troska o 
rozwój lotnictwa wyraża się pod wzglę- 

dem organizacyjnym w wyodrębnieniu 

lotnictwa i skoncentrowaniu jeśo prac 

i zadań w odrębnych jednostkach kie- 
rowniczych. 

Ustanowievie dekretem Prezydenta 
R. P. Inspektora Obrony Powietrznej 

dla opinii społecznej jest dowodem, że 

pod względem doceniania roli lotnictwa 

w systemie obrony kraju obcym dotrzy- 

mujemy kroku”. / 

We Francji inspektora obrony po- 
wietrznej mianowano bodaj już 
rzed pięciu laty; jest nim marszałek 

etain. Nawet więc w powołaniu о- 
sobnego inspektoratu lotniczego spó- 
źniliśmy się trochę, A jeśli chodzi o 
rozwój lotnictwa, zwłaszcza o ilość 
bombonośnych aparatów, o obronę 
przeciwlotniczą?... + : 

Nie łudźmy się! W tych kosztow- 
nych zbrojeniach, wymagających po- 
siadania surowców i rozwiniętego 
przemysłu (fabrykacja motorów) do- 
równanie kroku potężnym naszym są- 
siadom nie jest i nie będzie rzeczą 
łatwą. 

ZBROJENIA NIEMIECKIE 

Jakich rozmiarów sięgają zbroje- 
nia Niemiec, informuje korespondent 
berliński „Kur. Porannego”. Dzisiaj 
armja niemiecka liczy 29 dywizyj. 

„O ile organizacja pójdzie w tem sa- 
mem tempie, to z końcem roku Rzeszą 
aper będzie 32 dywizje piechoty. 
a rok mniejwięcej stan armji niemiec- 

kiej zostanie doprowadzony do pełnej 
cyfry 36 dywizyj PE A 
„Dane opublikowane odnośnie sił lot- 

nictwa są frag$mentaryczne. Szeregi puł- 
ków znajduje się w stadjum organizacji, 
a wykazane są jedynie 2 pułki myśliw- 
skie i 4 bombowe”, 

Skąd Niemcy czerpać będą surow= 
ce na dalszą intensywną akcję zbro< 
jeniową? Uzyskanie ich na zachodzie 
staje się spowodu braku dewiz coraz 
trudniejsze. Trudnościom tym zara- 
dzić miała na celu ostatnia podróż 
Schachta na Bałkany. 

„Ideą przewodnią p. Schachta było 
znalezienie na Bałkanach podstawy su- 
rowcowej. Chodzi przedewszystkiem o 
tak zwane „surowce dewizowe ”, któ- 
rych dotychczas Niemcy nie mogły na- 
bywać w drodze kompensacji. Z jednej 
strony jest to miedź, z drugiej zaś su- 
rowce włókiennicze, jak konopie, len, 
wełna oraz nasiona oleiste. Myślą prze- 
wodnią "2 było nakłonienie 
państw bałkańskich do zmiany sweśo 
płodostanu wybitnie rolniczego na pło- 
dostan rolno - surowcowy. Oczywiście 
nie można tego przeprowadzić natycn- 
miast, tem niemniej koncepcja logiczna 
spotkała się ze zrozumieniem w pań- 
stwach bałkańskich. ! 

Podziwiać należy zapobiegliwość i 
konsekwencję Niemców w dążeniu 
do stworzenia z Rzeszy pierwszej mi- 
litarnej potęgi świata. 

-



  

Aż cj: PRZ OR = 

Sprawa hymnu narodowego 
Powinna nim być — „Bogurodzica” 

__IW miesięczniku „Pro Christo” Nr. 
6), znajdujemy artykuł p. Konrada 
Lubicza, który, nawiązując do głoś- 
nego protektoratu Polskiej Akademii 
Literatury nad konkursem na „nowy 
hymn państwowy”, w sposób grun- 
towny i zasadniczy rozważa sprawę 
hymnu narodowego. 

Przypomina autor na wstępie, że 
ww dobie niewoli, mocą jakby ugody 
powszechnej, za hymn narodowy 
uznawana była  oddawna pieśń: 
«Boże, coś Polskę”... którą jeszcze za 
okupacji niemieckiej grywano zawsze 
z okazji świąt narodowych. 

„Pieśń „Boże, coś Polskę”, pisze p. 
Lubicz, posiadała z natury rzeczy, 
odpowiadającą temu celowi dostoj- 
ność i powagę. Jednakże nie „Boże, 
coś Polskę..." uznane zostało za u- 
rzędowy kymn odbudowanego Pań- 
stwa Polskiego. Rangę hymnu naro- 
dowego otrzymał Mazurek Dąbrow- 
skiego: „Jeszcze Polska nie zginę- 
la..." Przemówiła za nim tradycja, 
piękna i sercu polskiemu droga. prze- 
mówił przedewszystkiem ów ton op- 
tymizmu, którym ta pieśń krzepiła 
naród w najmroczniejszych okresach 
niewoli, 

Ale i „Jeszcze Polska.," jako hymn 
narodowy z niejednego względu bu- 
dzić może uzasadnione zastrzeżenia. 
"uż odrazu pierwsze słowa, stwier- 
dżające, iż „jeszcze... nie zginęła” 
brzmią jakoś minimalistycznie, nie 
wydają się najtrafniejszem sformuło- 
«waniem mocarstwow. ambicyj wiel- 
kiego narodu. Dalsze zwrotki jak: 
w Mówił ojciec do swej Basi' —znako- 
mite w piosence żołnierskiej — wzię- 
fte jako tekst hymnu mogą razić co- 
nieco brakiem pożądanego w danym 
(wypadku namaszczenia. Podobnież 
k skoczny rytm Mazurka tež zawsze 
wywoływać mógłby wątpliwość, a 
nawet w praktyce — jak doświadcze- 
nie uczy — bywał powodem zabaw- 
nych niekiedy nieporozumień. Piszą- 
cemu ten artykuł zdarzyło się sły- 
szeć w Danii, jak orkiestra miejsco- 
"wa dla uczczenia bawiącej tam dele- 
Igacji polskiej, usiłowała odegrać nasz 
„hymn narodowy. Przez dłuższy czas 
mastawialiśmv ucha, nie rozumiejąc o 
«co chodzi. Wreszcie zorjentowaliśmy 
„się, iż ma to być „Jeszcze Polska...", 
„ale — jak większość hymnów narodo- 
"wych różnych państw — grana w 
'tempie largo mačstoso! 

Wreszcie trzeba zwrócić uwagę na 
jeden szczegół, który wśród pewnych 
„ster bodaj przeważył na rzecz pod- 
niesienia Mazurka do godności ofi- 
'ejalnego hymnu Rzplitej, a który — 
w rzeczywistości — jest, jeśli właśnie 
ю ten użytek chodzi niezaprzeczo- 
nym onej pieśni niedostatkiem. Mia- 
nowicie zarówno literacki jak i mu- 
zyczny charakter utworu uniemożli- 
jwia wykonywanie go, podczas nabo- 
<żeństwa, w świątyniach chrześcijań- 
Iskich, tak jak to czyni się z hymnem 
© typie modlitewnym (np. angielski 
(„God save — the King”, austrjacki 
|„Gott erhalte", albo spomiędzy na- | 
iszych pieśni chociażby „Boże, coś Pol 
skę' czy „Z dymem pożarów”). W 
Inarodzie, który tak jak nasz, od wie- 
ków zespala swe najszczytniejsze u- 
lczucia patrjotyczne z religijnemi, to 
pozostanie z hymnem swym przed 
„wrotami kościoła jest zjawiskiem po- 
prostu nienaturalnem, sprzecznem 
z całą naszą psychiką, całą naszą tra- 
(dycją, Jakże zrozumiała jest dla Po- 
Haka chęć, by w chwilach prób, nie- 
[bezpieczeństw i triumfów, przy wspo- 

inaniu chwały dawnej, w dniach 
iradości, mógł klęknąć z pieśnią swoją 
narodową u stopni ołtarza! 

W Operze praca wre 
przed nowym sezonem 
Teatr Wielki jest w obecnej chwili re- 

montowany nietylko od strony zewnętrz- 
trznej, lecz również i od wewnątrz, t, j. 
«odnowieniu uledz mają: widownia oraz 
scena, która będzie gruntownie, nowo- 
cześnie przebudowana, Roboty są już w 
łoku. Obecnie odbywa się angażowanie 
solistów, artystyów, reżyserów, kapel- 
mistrzów i dekoratorów. Pełna lista zes- 
połu kompletuje się w obecnej chwili. 
Próby wokalne, a następnie sceniczne 
rozpoczynają się 17 sierpnia, zaś otwar- 
cie sezonu odbędzie się w dniu 15 paź- 
dziernika, Na otwarcie wystawione będzie 

arcydzieło Moniuszki „Straszny dwór”, 
oddawna niewznawiane na scenie war- 
szawskiej, w wersji oryginalnej, w re- 
żyserji Aleksandera Zelwerowicza i w cał 
kowicie nowej oprawie scenicznej Józefa 
IWodyńskiego. Otwarcie sezonu operowe- 
go transmitowane będzie przez stacje ra- 
djowe europejskie i amerykańskie, 

Być może, pod nowem kierownictwem 
opera warszawską naprawi swą reputację, 
całkowicie pogrzebaną za czasów dykta- 
tury p. Waydowej i powróci do dawnego 
poziomu placówki kulturalnej, 

    

  

Faktem jest też, iż w odrodzonej 
Rzplitej sprawa hymnu narodowego 
raz po raz powraca pod dyskusję, 
czasem w postaci pomysłów grotes- 
kowych, jak ogłoszony przed kilkoma 
laty projekt p. Maklakiewicza, nie- 
kiedy znów interesujących jak pro- 
pozycja napisania tekstu do siedem- 
nastowiecznej, istotnie pełnej dosto- 
jeństwa melodji poloneza — kolendy 
„Bóś się rodzi... 

Ale jest inny jeszcze sposób roz- 
wiązania zagadnienia, o wiele pro- 
stszy i dlatego może właśnie nie do- 
strzegany przez zwolenników roz- 
strzygania takich spraw przy pomo- 
cy... konkursu w dzienniku bruko- 
wym. Polska nie potrzebuje ogłasza- 
nia przetargów na nowy hymn, ani 
ekspertyzy p. notarjusza Lesmana 
(P. A. L. powierzyła zreformowanie 
sprawy hymnu p. Leśmianowi — 
przyp. red.) — ponieważ posiada wła- 
sny, dawniejszy, bardziej dostojny 
wiekową tradycją, niż u któregokol- 
wiek z pozostałych narodów Europy. 
Hymnem tym jest — „Bogurodzica '. 
W dalszym ciągu p. Lubicz omawia 

historję „Bogurodzicy”, oraz jej po” 
zycję w dorobku kulturalnym Polski. 
A dalej pisze: 

„I jeszcze jedną ważną bardzo za- 
letę ma jako hymn narodowy „Bogu*   

rodzica”, Oto tekst pieśni (a w szcze” 
śólności dwu pierwszych strof, najdaw 
niejszych, które jedynie w danym wy* 
padku musiałyby być brane pod 
uwagę) nie zawiera żadnych momen” 
tów aktualnych związanych z jakąś 
określoną chwilą dziejową, która mo- 
głaby się przeżyć, nie budzić u potom 
nych takich samych reakcyj uczucio- 
wych, jakie wywarłaby u pokoleń po” 
przednich., Treść pieśni sprowadza 
się do jednej tylko idei, zato wieczyś* 
cie żywej: oddanie Polski pod obronę 
Świętej Bożej Rodzicielki, Ta idea 
nigdy nie traci aktualności, zawsze 
jest jednakowo zrozumiała, czy w stu 
leciu trzynastem, czy w dwudziestem“, 

W związku z tem autor robi uwagę: 
„Możnaby tutaj zauważyć, że pieśń 

„Bogurodzica” z natury rzeczy nie na 
dawałaby się na hymn dla tej części 
ludności Państwa, która wyznaje re- 
liśję mojżeszową. Objekcja słuszna, 
ale zgoła nieistotna, gdyż naprawdę 
bardzo mało ważną jest rzeczą, jaka 
pieśń przez ten właśnie odłam miesz” 
kańców Rzplitej byłaby śpiewana, De 
minimis non curat praetor. Nic nie stoi 
na przeszkodzie by kwestja hymnu dla 
tej grupy rozstrzygnięta została w dro 
dze konkursu prasowego, zorganizo” 
wanego np, przez „Nasz Przegląd".   

Międzynarodowy kongres 
nauk administracyjnych 

obraduje w Warszawie 
IW piątek o godz. 11 rano w sali 

rady miejskiej odbyło się uroczyste 
otwarcie VI Międzynarodowego Kon- 
gresu Nauk Administracyjnych, zor - 
ganizowanego pod wys. protektoratem 
P. Prezydenia R. P. prof. I. Mościckie 
go. Na kongres przybyli delegaci 19-u 
państw europejskich oraz St. Zjedno- 
czonych A. P., uczeni, politycy oraz 
wybitni przedstawiciele administracji 
publicznej. Najliczniejsza jest delega 
cja belgijska. W składzie jej znajdu- 
ją się m in.: przewodniczący Izby 
Kontroii H. Maiton, sekretarz gene - 
ralny Ministerstwa Pracy A. Delmer, 
prof. uniw. brukselskiego Mareq Re- 
nó, dyr. gen. w Ministerstwie Finan - 
sów Plisnier, prof. uniw. brukselskie- 
go Vauthier, dyr. gen. Uniwersytetu 
Pracy w Charleroi Hiernauv. Amery- 
kę reprezentuje dr. Leonard White, 
członek kongresu, Danję — szambe- 
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ZE ŚWIATA KULTURRW 
KRONIKA NAUKOWA 

Wykopaliska w Słonimie, — W czasie pra 

cy przy zakładaniu nowego rurociągu przy 

ulicy Mickiewicza natrafiono na czaszki i 

kości ludzkie oraz na fundamenty starych 
budowli, Jak się wydaje w śródmieściu Sło- 
nima było przed laty cmentarzysko, 

Naūka, literatura, sztuka w ZSRR. — In- 
stytutowi Badań Mózgu w Moskwie prze- 
kazano mózg Maksyma Gorkiego, Zrobiono 

już odlew mózgu, a w najbliższym czasie 

przystąpią do szczegółowego badania mi- 
kroskopowego. 

Na Kremlu odbył się wielki koncert, w 
którym wzięli udział uczestnicy pierwszej 
wszechzwiązkowej olimpjady śpiewu chóral- 

nego. Na kongresie byli obecni m. in. Stalin, 
Mołotow, Ordżonikidze i inni wybitni człon- 

kowie partii, 

Ze stacji aeronautycznej pod Moskwą wy* 
startowały do lotu na wysokość dwa aero- 
staty i 3 balony sferyczne dla dokonania 

pomiarów naukowych w wyższych warst- 
wach atmosfery ziemskiej, 

Akademja historji kultury materjalistycz- 
nej w Leningradzie wysłała ekspedycję ar- 

cheologiczną do doliny rzeki Talas (Turke- 

stan) gdzie w XIV i XV wieku znajdowało 
się miasto Talas, które następnie zniknęło. 

z powierzchni ziemi. W dolinie zachowało 

się szereg interesujących pomników kultury 
Sassanidów, starej kultury chińskiej i arab- 

skiej oraz z epoki wielkiej wędrówki lu- 
dów. 

Delegat Polski Na Międzynarodowym 
Kongresie Numizmatycznym, — Profesor 
Uniwersytetu Poznańskiego dr. Zakrzewski 
wyjechał na kongres numizmatyczny do Lon 

dynu, jako delegat Uniwersytetu Poznań- 
skiego, 3 

Wykopaliska, — Misja archeologiczna Me- 
tropolitan Museum of Art z Nowego Jorku, 
prowadząca prace wykopaliskowe w Tebach 

w najbliższem sąsiedztwie grobowca, który 

budował dla siebie Senmut, dygnitarz dworu 

królowej Hat-szepsut, natrafiła na grób ko- 

nia zmumifikowanego i pochowanego w o- 

śromnej trumnie, Narazie określąno tylko, 
że koń ten pochodzi z czasów 18-ej dynastji 
czyli z lat 1600 — 1380 przed Chr.; jest to 
więc najstarszy okaz konia egipskiego. 
Podczas prac wykopaliskowych w Ostji, w 

pobliżu Rzymu wykryto znacznych rozmia- 

rów freski (3 m, na 3,60 m), pochodzące praw 
dopodobnie z epoki cesarza Hadrjana, Freski 

te uważane są za jeden z najcenniejszych za- 

bytków starożytnego malarstwa rzymskiego. 

KRONIKA LITERACKA 

Międzynarodowy Kongres Prawa Autor- 
skiego, — Zapowiadany oddawna Między- 
narodowy Korgres Prawa Autorskiego obra 

dować będzie w Berlinie w dniach od 28 
września do 3 października. Kongresowi prze 
wodniczyć będzie minister Prasy i Propa- 
gandy Dino Alfieri, sekretarzem generalnym 

został mianowany hr, Clement von Veso- 

phalen. 
Autoblograija Chestertona, —Gilbert Keith 

Chesterton, pozostawił w papierach autogra- 
fję, którą ukończył na dwa miesiące przed 

śmiercią, Świat katolicki, jak niemniej świat 

literacki, oczekują ze zrozumiałem zaintere- 
sowaniem ukazania się tej książki, 

Nowe niemieckie wydanie „Peer Gynta*— 
„Peer Gynt'* Ibsena z wysoce artystyczne” 

mi 43 ilustracjami drzeworytowemi Kurta 

Scheelego ukazał się w wytwornem wydaniu 
albumowem (Annahme Verlag, Berlin, 1936)   

> 

w nowym przekładzie niemieckim Christiana 
Morgensterna. 

Z ruchu wydawniczego. — Ukazało się 
w tych dniach z druku pełne i krytyczne 
wydanie głośnego już dziś dzieła staropol- 
skiej literatury; Officina Ferraria, albo „Hu- 
ta i warsztat szlachetnego dzieła żelaznego”, 
którego autorem jest Ślązak Walenty Roz- 
dzieński, Wydanie to, opracowane przez 
prof, Romana Pollaka ukazało się wśród wy- 

dawnictw Instytutu Śląskiego. Instytut Śląs- 
ki wydaje w najbliższym czasie „Zbiór ma- 
terjałów źródłowych do dziejów Wielkich 
Katowie'* w opracowaniu Ludwika Musioła. 
W zbiorze tym poraz pierwszy obrazowano 
przeszłość osad, tworzących dziś Wielkie 
Katowice, w świetle nieznanych dotąd au- 
tentycznych dokumentów Materjały karto- 
graficzne oraz dawne ilustracje uzupełniają 

tu źródła rękopiśmienne., į | Е 

Nowy numer tyg, „Prosto z mostu” — Uka 
zał się z druku, nowy 28 (82) numer tygodni. 

ka literacko » artystycznego „Prósto z Mos- 
tu'' pod redakcją Stanisława Piaseckiego. 
W artykule wstępnym p. t. „Pod kopcem 
Michała Pyrza” Stanisław Piasecki omawia 
sprawę Nowosielec — Krzeszowic, Jan Jazło 

wiecki w artykule „Spusty w dolinę Kas- 
prową” informuje o nowych zamystach „ko- 
lejkarzy”, Stanisław Cywiński rozpoczyna 
druk studjum p. t. „Rózkwity kultur i ich 
zmierzchy'”, Michał Pawlikowski kończy 
druk swych wspomnień „Biją w tarabany”, 
Jerzy Walldort daje sylwetkę Stacha z War 
ty p. t. „Szukalski — ale Nieznaleziewicz”, 
W dziale poezji piekne „kolysanki“ Jėzefa 
Czechowicza. Nadto w numerze recenzje Je- 
rzego Andrzejewskiego, J. M. Rytarda, B. 
Micińskiego, K. Regamcy a i St. Piaseckie- 
go W Wycinkach polemika z p, Grabcem z 
uCzasu” o metody walki z komunizmem i 
rewelacyjne szczegóły o kulisach artykułów 
w obronie „Płomyka' napisanych przez p. 
Rzymowskiego, 

KRONIKA KULTURALNA 

Odznaczenie rektora Pieńkowskiego — 
Rektor Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
prof. dr. Stefan Pieńkowski odznaczony żo* 
stał przez króla Belgów wysokiem odzna- 
czeniem komandorji orderu Leopolda. 

Jubileusz Erazma z Rotterdamu —W dniu 
12 lipca mija czterysta lat od śmierci najzna- 

komitszego z humanistów niemieckich Eraz 
ma z Rotterdamu. Koła naukowe i literac- 
kie niemieckie przygotowują się do jaknaj- 
uróczystszego obchodu tego jubileuszu, z u- 
wagi na potężny wpływ jaki wywarła po- 
stać owego humanisty na kulturę i myśl nie- 
miecką. 

KRONIKA PLASTYKI 

Nieznany obraz Tycjana, — W zbiorach 
wiedeńskiej Akademii Sztuk Pięknych od- 
kryto nieznany portret pendzla Tycjana. Dy- 
rektor Akademji prof, Eigeberger oświadczył 
prasie, że odkrycie zawdzięcza italskiemu 
profesorowi Fiocco, który bawiąc przejaz- 

dem w Wiedniu w gościnie u prof, Eigeberge 
ra zauważył obraz nieznanego autora, któ- 
ry, po zbadaniu, uznał za nięwątpliwe dzie- 
ło Tycjana. 

Kanclerz Hitler jako artysta - malarz, — 
Nakładem znanego reportera fotograficzne- 
go partji narodowo - socjalistycznej, Henry. 
ka Hoffmanna, ukazała się w Niemczech te- 
ka siedmiu akwarel, malowanych przez kan- 
clerza Hitlera, podczas wojny światowej, 
Akwarele przedstawiają różne sceny z życia 

frontu niemiecko » francuskiego na odcin*     

kach, zajmowanych przez bawarski pułk pie- 
choty, w którym służył kanclerz Hitler. 

Nagroda artystyczna Dakaru, — Guber- 
nator Francuskiej Afryki Zachodniej usta- 
nowił nagrodę w wysok, 5,000 franków, któ- 
ra przyznana będzie co roku artyście mala- 

rzowi, przebywającemu w Afryce zachodniej 

przynajmniej od 2 lat i wystawiającemu swe 
prace w Salonie Przyjaciół Sztuki, w Daka- 
rze. 

TURYSTYKA 

Przed nową próbą zdobycia Mount Ewe- 
rest, — Do Kalkuty przybył dr. Kagnoyama- 
gata, członek wysokogórskiej ekspedycji uni 
wersytetu tokijskiego, który zajął się przy* 

gotowaniami do wyprawy alpinistów japoń- 

skich na Mount Nasdakot, Przybycia pozo- 
stałych członków wyprawy oczekują w po* 
łowie lipca, Nowa ekspedycja budzi duże 
zainteresowanie wśród turystów  wysoko* 
górskich,   

lan H. H. Berhoft, dyr. gen. Min, 
Spraw Zagr., Hiszpanję — deputowa 
ny do Kortezów, akademik D. Mel- 
quiades -- Alvanez, z Francji przy« 
bywa dziekan hon. wydz. prawnego 
uniw. paryskiego Henry Berthelemy, z 
Węgier — podsekretarz stanu dr, A- 
leksander Blaha, z Austrji — b. pre* 
zes Rady Izby Kontroli, z Itali — 
prefekt dr. G. Battista, z Anglji — 
członek Rady Najw. Izby Kontroli p. 
Bunbury etc. etc. 

Obrady zagaił prof. Josć Fascon- 
Maria (Hiszpanja), poczem wygłosił 
przemówienie wiceprezes Międz. Inst. 
Nauk Administracyinych, prezes N. 
T. A. Jan Kopczyński, jako przewod- 
niczący VI Międz. Kongresu Nauk ad 
ministracyjnych. W imieniu rządu po- 
witał kongres p. Minister W. R. i O. P. 
prof, dr. Woiciech Świętosławski. W 
imieniu stolicy przemówił prezydent 
miasta Stełan Starzyński. W imieniu 
delegatów zagranicznych — przewod 
niczący sekcji austrjackiej , Coreht. 

Po zakończeniu oficjalnego otwar- 
cia kongresu ukonstytuowały się sek- 
cje, które następnie o godz. 16-tej z3- 
brały się na oddzielne posiedzenia w 
„lokalu N. T. A., celem ustalenia pro - 
gramu obrad i rozpoczęcia prac, 

Wieczorem Minister W. R. i O. P. 
rof. Świętosławski gościł członków 

Lost w Pałacu Łazienkowskim. 
Po przyjęciu nastąpił w teatrze na 
wyspie festival taneczny, którego pro 
gram obejmował m. in.: „Wesele w 
Ojcowie”, szereg tańców ludowych i 
klasycznych kompozycyj w wykona - 
niu członków zespołu baletu Opery 
Warszawskiej pod kierunkiem M. Pia 
nowskiego i w režyserji J. Cesarskie+ 

$o. a“ 

Kongres obradowač będzie w trzech 
sekcjach, których tematy główne 
brzmią: 1) „Gwarancje praw obywa- 
teli w postępowaniu i orzecznictwie 
administracyjnem” (referent general- 
ny — pref, M, Gaston - Marin, prof. 
uniw. madryckiego, członek akade- 
mji), 2) „Racjonalizacja w administra 
cji i przedsiębiorstwach publicznych““ 
(referent gen. dr. O. Leimgruber, wi- 
cekanclerz Federacji szwajcarskiej), 
3) „Organizacja władz, a zwłaszcza 
rola szefa rządu w łonie administra- 
cji publicznej” (ref. gen. prof. dr. Zol- 
tan Magyary prof. uniwersytetu w Bu 
dapeszcie). 

  

Księgarstwo polskie przeciw pornografji 
Znany okólnik ministra spraw wew- 

nętrznych o zwalczaniu paoewi 
znalazł żywy a pożądany oddźwię 
wśród zrzeszonego księgarstwa pol- 
skiego. Jak się dowiadujemy, komitet 
wykonawczy zarządu głównego 
Związku Księgarzy Polskich postano- 
wił na ostatniem swem zebraniu wez- 
wać całe zorganizowane księgarstwo 
polskie do czynnego udziału w zwal- 

- czaniu pornografji, traktując tę walkę 
jako niezbędną obronę sił moralnych 
narodu. 

Obywatelskie stanowisko Związku 
Księgarzy Polskich ma duże znacze- 
nie praktyczne, gdyż Związek nie o- 
graniczył się do rzucenia samego ha- 
sła — ale jednocześnie w artykule 
wstępnym „Przeglądu Księgarskiego 
(Nr. 12), organu Związku, dał wska- 
zania, jak księgarstwo ma się zacho- 
wać wobec wydawnictw o charakte- 
rze pornograficznym. Wskazania te 
zawierają się w punktach następ.: 
1) Skuteczna walka z pornografjią 
może być przeprowadzona jedynie z 
wydatną Ro uczciwego księgar- 
stwa polskiego i WA musi 
spełnić rzetelnie ten obowiązek. 2) 
Wszelkie książki, pisma, ilustracje, 
obrażające moralność, nie mogą się   

znajdować ani w wystawach, ani na 
ladach księgarzy związkowych, ani w 
czytelniach, przez księgarzy utrzymy= 
wanych. 3) Współdziałanie z przed 
stawicielami władz w zakresie tępie- 
nia wszelkiego rodzaju wydawnictw 
ornograficznych członkowie Związ* 
u Księgarzy Polskich uważają za 

swój obowiązek. 4) Zarząd Związku 
Księgarzy Polskich jest przeświadczo 
ny, że wszyscy członkowie Związku 
staną na wysokości zadania i dadzą 
przykład niezrzeszonym księgarzom 
wzorowego spełnienia obowiązku spo 
łecznego w usunięciu gangreny de- 
moralizacji z życia zbiorowego Polski. 

By ta obywatelska akcja polskiego 
księgarstwa sortymentowego spotka+ 
ła się z całkowitem powodzeniem, by 
pornograficzne wydawnictwa nie 
szerzyły się przez różnych dzikich to | 
jest niezrzeszonych handlarzy książ- 
ami, konieczne jest, aby również 

Polskie Towarzystwo Wydawców 
Książek wpłynęło na swych człon- 
ków, aby wydawnictw pornograficz* 
nych nie produkowali. Ani chwili nie 
wątpimy, iż Polskie Towarzystwo 
Wydawców Książek zajmie w tej 
sprawie stanowisko właściwe, zgod- 
ne z dobrem narodu i państwa. ) 

` 
——: — / 

Polska ekspedycja na Spitsbergen 
Członkowie polskiej ekspedycji polar. 

nej dr. Koństanty Jodko - Narkiewicz, 
«nż, Stefan Bernadzikiewicz i St. Siedlec. 
ki dotarli już do Ziemi Zachodniej (naj- 
większa wyspa archipelagu Spitsbergen). 
Statkowi wiozącemu polskich podróżni- 
ków dzięki pomyślnym warunkom lodo- 
wym udało się wpłynąć do zatoki Horn 
Sund, członkowie wyprawy łodzią dotar- 
li do brzegu, zabierając ekwipunek alpi- 
nistyczny, narciarski i naukowy oraz żyw 
ność na miesiąc, 

Przez miesiąc nie otrzymamy żadnych 
wiadomości o naszych odważnych podróż 

nikach, gdyż będą oni w drodze na pół- 

noc, odcięci od świata cywilizowanego. 
Jak wiadomo, cały bagaż członkowie wy. 
prawy ciągnąć będą na saniach sami, 
śdyż ze względu na oszczędność nie za- 
bierają psów. 

Za 3 — 4 tygodnie ekspedycja dotrzeć 
powinna do Eistjordu (fjordu lodowego), 
gdzie odświeży swoje zapasy żywności 
przed wyruszeniem w dalszą drogę na 
północ. W Eisfjordzie oczekiwać będzie 
na członków wyprawy inż, Czesław Cent. 
kiewicz, który bawi obecnie na wyspie 
Niedźwiedziej i specjalnie uda się do 
Eisfjordu, aby spotkać naszą ekspedycję | 
i służyć jej ewentualną pomoc”  
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Tajemnica drukarska W Przemyślu 
Kulisy procesu w sprawie Ubezpieczalni Społecznej 

Na czele Ubezpieczalni Społecznej 
w Przemyślu, stoi neofita p. Henryk 

Zins. Przed rokiem głośna była w U- 
bezpieczalni przemyskiej sprawa am- 

bulatorjum dziecięcego. P. Zins wzo- 

rowe ambulatorjum zamienił na wła- 

sne mieszkanie, a samo ambulatorjum 

przeniósł do dawnej stajni, odpowied 

nio zrekonstruowanej, co znów wiele 

kosztowało. s 

W tym samym czasie zawakowało 

w Ubezpieczalni stanowisko naczelne- 
p lekarza. Kandydatów było dwuch. 

, Zins popierał młodego lekarza 
bez koniecznej praktyki administra- 
cyjnej, bez żadnej przeszłości woj- 

skowej, również neofitę Freundli- 

cha; równocześnie podanie wniósł 

jeden z najpoważniejszych w mieš- 

cie lekarzy, oficer rezerwy, b. ob- 
  

(Od własnego korespondenta) 

tońca Przemyśla, znany działacz spo- 
łeczny i sportowy dr. Henryk Świąt- 
nicki, Dr. Freundlich okazał się ów- 
czesnemu ministrowi opieki społecz - 
nej p. Paciorkowskiemu, odpowied- 

ae i kandydatura Polaka upa- 
a. 
Zabrała w tej niecodziennej spra- 

wie głos „Ziemia Przemyska”, wyka- 
zując m. in., że gospodarka dwóch ne- 
ofitów: Freundlicha i Zinsa przynosi 
Ubezpieczalni duże szkody. Zins 

nie zareagował, natomiast dr. Freun- 

dlich, wniósł do sądu skargę przeciw 
d-rowi Świątnickiemu, jako rzekome- 
mu autorowi artykułów. Skarga zosta- 
ła w ten sposób skonstruowana, że po 

mijała wszystkie faktyczne zarzuty, a 
czepiała się paru słów, w przekonaniu 
skarżącego obraźliwych. 
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"Walka z komunizmem w Płońsku 
(Od własnego korespondentaj 

i wysokich dygnitarzy rządo - 

wych nawoływało do walki z komu - 

nizmem, a nawet zapraszano do współ 

działania Stronnictwo Narodowe w 

kilku powiatach, iż można było nabrać 

przekonania o wyjątkowo zdecydo - 

wanej postawie t. zw. czynników mia- 

rodajnych w tej tak ważnej dla przy- 

szłości narodu kwestji, A tymczasem? 

Zarząd Powiatowy Stronnictwa Na- 

rodowego w Płońsku (woj. warszaw: 

skie) otrzymał w dniu 7 lipca nie 

zmiernie charakterystyczne pismo ze 

Starostwa Powiatowego w Płońsku, 

treści następującej: 

Płońsk, dn. 7 lipca 1936 r. 

pStarosta Powiatowy Płoński 
Nr. BP. 8 Odpis 

Wajęcie ulotki p. Ł Stronni- 

ctwo Narodowe wobec $roż- 
by Komunizmu. 

Decyzja 

Na podstawie art. 27 Dekretu w 

przedmiocie tymczasowych przepi- 

sów prasowych (Dz. Pr. Państwa Pol- 

skiego Nr. 14 poz. 186) zarządzam ni- 

miejszem zajęcie ulotki p. t. „Stronni- 

ctwo Narodowe wobec grożby Komu - 

mizmu”, wydanej przez Zarząd Okrę- 

gowy Stronnictwa Narodówego w Biel 

sku, a to z powodu zamieszczenia w 

tekście tej ulotki (zdanie ostatnie) 

zwrotu „Komunizm i Żydzi to jedno”, 

naruszającego postanowienia art. 170 

K. K. 
Starosta powlatowy 

Mag. pr. w Jezierski 
Wicestarosta”, 

  

  

Płońsk, w lipcu. 

P. Jezierski poszedł jeszcze dalej i 
po stwierdzeniu naruszenia postano - 

wienia art, 170 K. K. („Kto publicznie 

rozpowszechnia fałszywe wiadomości, 

mogące wywołać niepokój publiczny, 

podlega karze aresztu do lat 2 i grzyw 

ny”) polecił zatrzymać do swojej. dy- 

spozycji wiceprezesa powiatowego 

Str. Narodowego, p. Józefa Marchlew 
skiego. 

Tak to wygląda w Płońsku walka z 

komuną, a ściślej biorąc — z żydow- 

ską komuną. Ponieważ jednak nie u- 

ważamy. iż krok p. Jezierskiego jest 

wyrazem tendencyj władz zwierzch- 

nich, a nawet starostwa w Płońsku, 

przeto musimy stwierdzić, że albo p. 

Jezierski jest inn. zdania co do groź- 

by komunizmu, alho nie posiada wy- 

czucia chwili. Radzimy mu, aby się do 

kładniej zapoznał np. z przebiegiem 

procesu o za;ścia w Krakowie,   

Przemyśl, w lipcu. 

Ponieważ artykuły w „Ziemi” były 

niepodpisywane, nasunęło się pytanie, 

skąd p. Freundlich wie o autorze. 

Sprawa została w kompromitujący 

(panów z Ubezpieczalni) sposób, wy - 

jaśniona na jednej z ostatnich roz - 

praw, przy sposobności zeznań jedne- 

go z zecerów składających „Ziemię“, 

oraz urzędniczki Ubezpieczalni, nieja- 

kiej Leontyny AE 
Zecer Czesław Bluj, młodzieniec o 

skończonem gimnazjum, podchorąży 

rezerwy, z całą otwartością zeznał, że 

jak tylko do drukarni przyniesiono 

skrypt, dotyczący Ubezpieczalni, to 

natychmiast skrypt odnosił swojej na 

rzeczonej, wymienionej p. Voglównie. 

Ta ostatnia rewelacje narzeczonego 

potwierdziła, przyczem dodała dalej, 

że każdy skrypt odnosiła do dyr. Zin 

sa, który je fotografował. Zeznała rów 

nocześnie Voglówna, na odpowiednie 

pytanie, że kiedy dawniej płacono jej 

40 zł. miesięcznie, to obecnie pobiera 

zł. 120. 
Ujawnienie sposobów, przy pomocy 

których kierownictwo Ubezpieczalni 

doszło do strzeżonej kodeksem kar - 

nym tajemnicy wydawnictwa, wywo- 

łało w Przemyślu ogromne wrażenie. 

Znalazło to też echo w miejscowych 

tygodnikach, które się szeroko zajęły 

metodami przemyskich neofitów. Na- 

leży przytem dodać, że już na pierw- 

szej rozprawie dr. Świątnicki przyznał 

się do autorstwa artykułu. 

Na ostatniej rozprawie dr. Freun - 

dlich stał się bohaterem nowej awan- 

tury. Zabierając wysoce nieudolnie 

głos, rzucił obelgę, pod adresem dr. 

Św. Ten natychmiast zareagował i u- 

siłował nadto czynnie dosięgnąć p 

Freundlicha, czemu jednak przeszko- 

dził obrońca. 
Nikt nie usprawiedliwi skandalu, z 

wykradzeniem skryptów z drukarni, 

jak również nikt nie zdoła przekonać 

społeczeństwa polskiego, że dyrekto- 

rem Ubezpieczalni i jej naczelnym le- 

karzem powinien być neofiła, a nie 

Polak, o wysokich kwalifikacjach i du 

żych zasługach. 
  

inż. Doboszyńskiego w więzieniu 

Pierwsze spotkanie z uwięzionym. — Jeden wielki proces, 

czy kilka mniejszych? — Prawne określenie przestępstw. 

(W czwartelk w godzinach rannych 

miało miejsce pierwsze spotkanie inż, 

Adama Doboszyńskiego z rodziną i 

adwokatem. Widzenie uzyskali sio- 

stra inż. Doboszyńskiego (doktorowa 

Malkiewiczowa) oraz adwokat dr. 

Adam Pozowski z Krakowa. Spotka- 

nie odbyło się w obecności sędziego 

śledczego dr. Rogowskiego oraz przed 

stawicieli władz więziennych. , Pod- 

czas spotkania omawiano sprawy fi- 

nansowe nadto inż. Doboszyński pod- 

pisał pełnomocnictwo dla adwokata 

dr. Pozowskiego. Pełnomocnictwo to 

inż. Doboszyński podpisał lewą ręką 

prawą bowiem jeszcze nie włada 

wskutek rany odniesionej od kuli po- 

licjanta. Rana jednak goi się normal- 

nie, a sam inż. Doboszyński czuje się 

zupełnie dobrze. 

Sprawa zapowiadającego się na je- 

sień wielkiego procesu przeciw inż. 

Doboszyńskiemu budzi duże zainte- 

resowanie w kołach prawniczych. 

Także i pod względem technicznego 

jego przeprowadzenia. Wiadomo bo- 

wiem, że będzie to proces nie mający 

sobie podobnych rozmiarami w są- 

dzie krakowskim, nie mówiąc już o 

samych wypadkach, które proces ten 

spowodowały. Jak wiadomo bowiem 

największa sala rozpraw w Krako- 

wie, sala sądu przysięgłych okaże się 

prawdopodobnie zbyt szczupłą, by 

pomieścić trybunał, ławę przysięś- 

łych, ponad 70 oskarżonych, przed- 

stawicieli prasy i t d. Proces co do 

czasu trwania zapowiada się też nie- 

codziennie — potrwać może kilka 

lub kilkanaście tygodni. Podobno też 

rozmiary tego zapowiadającego się 

procesu skłoniły władze sądowe do 

powzięcia — jak słychać — decyzji 

rozczłonkowania sprawy Adama Do- 

boszyńskiego na kilka spraw mniej- 

szych, sądzonych odrębnie. Najwięk- 

sze zainteresowanie skupiłoby się 

wówczas około sprawy samego inż. 

Doboszyńskiego i jego najbliższych 

bezpośrednich pomocników całej 

akcji. 

— 

Z CAŁEGO KRAJU 
BŁONIE 
— 

50-lecie kapłaństwa. — Bardzo uro - 

czyście obchodzono 50-lecie kapłaństwa 

J. E. Kardynała Kakowskiego, W nie- 

dzielę, dawno zapowiadana akademja 

zgromadziła licznych paraijan ze wsi i 

miasta. Przepięknie udekorowana ziele- 

nią i kwiatami sala, po sumie wypełniła 

się po brzegi. 
Po zagajeniu i wyśłoszeniu przemówie 

nia przez .ks. prob. Antosiewicza chór od 

śpiewał kilka pieśni religijnych. Następ- 

Z 
CC 

Wiadomości ze Stanisławowa 
Zawieszenie działalności 2 związków 

zawodowych. — Na terenie Stanisławo- 

wa została zawieszona decyzją starostwa 

pow. działalność dwóch związków zawo- 

dowych, a to Zw. Zaw. Robotników prze- 

mysłu Odzieżowego i Zw. Zaw. Robotni- 

ków Przem, Skórzanego. Oba związki 

grupowalv w sobie członków Żydów. 

Aresztowania w światku złodziejskim 

Stanisławowa. — Policja aresztowała 

[Maksa Scheichera, Isoka Lechera, Izaka 

Ehrlicha, Samuela Ratzera i Tobiasa Rei- 

tera pod zarzutem popełnienia szeregu 

kraczieży. 

Wyrok w procesie komunistycznym, — 

Przed sądem przysięgiych odbyła się roz 

prawa komunistyczna rrzeciwko Esterzė 

Schapirze v Schaller, craz Bernardowi 

Saliersteinowi, oskarżonym z art. 97 k.k 

W wyniku rozprawy zapadł wyrok ska- 

zujący Schapirę na 3 lata więzienia, a Sa 

fiersteina pa 2 lata więzienia. Pozatem 

pozbawiono oskarżonych praw obywa + 

telskich i honoruwych na przeciąg lat 3, 

geźz ohniżono wymier kary na podsta- 

wie amnestji. 

lwy wypadek, — Robotnik 

(Wasyl Lebucha doznał poparzenia na ca 

łem ciele kwasem solnym, który niósł 

w pęknietej butli. Po udzieleniu po- 

mocy lekarskiej, robotnik został na le- 

czeniu domowem. 

Brak środków do dalszych studjów, 

przyczyną samobójstwa. — Absolwent 

konserwatorjum muzycznego w Stanisła- 

wowie Piotr Szaszczukiewicz, popełnił 

samobójstwo przez wyskoczenie z pędzą- 

cego pociągu, zdążającego ze Stanisła- 

wowa w kierunku Kołomyi. Desperat pa 

niósł śmierć na miejscu. Jak wynika z 

notatęk znalezionych przy Szaszczukie*. 

wiczu powodem rozpaczliwego kroku 

    

stał się brak środków do życia i do dal: 

szych studjów. 

Zmiana na stanowisku naczelnika wy- 

działu społeczno = politycznego w stani- 

sławowskim '»sędzie wojew. — Dotycn- 

czasowy naczelnik wydz. społeczno-po* 

lit. w tut. urzędzie wojew. T. Bruniew - 

ski, został przeniesiony do Torunia na 

stanowisko starosty. Naczelnikiem wydz, 

bezpieczeństwa, mianowano p. Sambora, 

dotychczasowego nacz. wydz. bezp. we 

Lwowie. 

Porachunki osobiste rozdmuchane do 

roli „ekscesów antyżydowskich”. —W 

Hlebówce wybito w domach żydowskich 

szyby. Fakt ten rożdmuchali Żydzi do ro 

li ekscesów antyżydowskich. Tymczasem 

jak wykazały dochodzenia, wybicia szyb 

dokonał Mikołaj Sztogryn, za namową 

swoich rodziców, a to celem wywarcia 

wpływu na świadków, mających zeżna - 

wać w procesie o użyczenie drogi pol - 

nej, toczącym się między Żydem Cha- 

sklem Hahnem a J. Szlogrynem, 

Promocja na podchorążych rezerwy-— 

W Nadwórnej odbyła się uroczystość 

promocji podchorążych rezerwy 11 dyw 

piech, w 48 p. p. strzelców kresowych w 

Stanisławowie. Po nabożeństwie w koś: 

ciele paratjalnym odbył się na stadjonie 

P. W: i W. F. raport, odczytanie rozkazu 

dowódcy 11 dyw. piech. gen. Łukoskie - 

go i promocje na podchor. rez, którym 

wręczono świadectwa szkolne i nagrody 

Następnie odbyła się defilada i obiad żoł 

nierski w Domu Paratjalnym, 

Zasłabła z głodu. — Na ul. Gołuchow- 

skiego zasłabła nagle Stefanja Kuryluk, 

służąca, pozostająca ód kilku dni bez 

dachu nad głową i bez zajęcia. Chorą od 

wieziono do szpitala gdzie stwierdzono, 

że Kuryluk dostała osłabienia serca, z 

wycieńczenia spowodowanego głodem. 

Znak czasu 
  

nie zabrał głos inż. Kosiński, który w 

swem pięknie ujętem przemówieniu zo- 

brazował życie i 50-letnią działalność J. 

E. Kardynała jako kapłana, wychowaw- 

cy młodzieży duchownej, Rektora Aka- 

demji w Petersburgu i wreszcie Arcypa- 

sterza Księcia Kościoła, gorąco miłujące 

go Ojczyznę, uwypuklając trudności mi- 

nionych i obecnych czasów, Jeszcze raz 

przemówił ks. proboszcz dziękując ze- 

branym za liczne przybycie. Poczem ze- 

brani postanowili wysłać depeszę Z Žy- 

czeniami do Kardynała - Jubilata. Na za- 

kończenie akademii chór wraz Z zebra- 

nymi odśpiewał „„Jeszcze Polska nie zgi 

nęła” i „Boże coś Polskę”, 

Jak dużo dobrego zrobić może szla - 

chetna wola jednostki, jest tego przykła- 

dem ks. prob. Antosiewicz, który w cią- 

gu dwumiesięcznej pracy w Błoniu do - 

prowadził do tego, że już Kościół jest 

pięknie odmalowany, zaniedbany cmen- 

tarz uporządkowany i uzbierano środki 

na kupno dzwonu (stare zabrali okupan- 

ci), a co najważniejsze, że parafjanie ze 

wsi zaczęli w dużej ilości przybywać do 

kościoła. Skutki dwumiesięcznej pracy 

ks. proboszcza już są widoczne, gdyż sek 

ciarze pochylili głowy, ponieważ ich dzia 

łalność doszczętnie została sparaliżo - 

wana. 

JASŁO 
— 

500 złotych grzywny... za urządzenie 

opłatka, — W dniu 12 stycznia r. b. zo- 

stał urządzony na Załawiu, pod Bieczem 

opłatek członków Stronnictwa Narodo - 

wego, organizowany przez specjalny ko- 

mitet w skład którego wchodzili kierow- 

nicy okolicznych placówek Str. Narod 

Mimo, że opłatek ten został zwołany for 

malnie i odbył się w największym porząd 

ku, starostwo gorlickie skazało bezpod- 

stawnie kol. mgr. Fuska, znanego i ce- 

nionego działacza narodowego z Biecza 

na grzywnę ni mniej niż więcej, tylko 

500 zł, za rzekome niedopełnienie formal 

ności. 

Na skutek odwołania się od wyroku 

starościńskiego w Gorlicach do sądu o- 

kręgowego w J”śle odbyła się w dniu 8 

o bezrobotnych 
narodowcach   

lipca rozprawa odwoławcza. Odczytano 

zeznania 13 świadków, którzy stwier - 

dzili, że kol. mgr. Fusek nie był organi- 

zatorem opłatka, że opłatek ten nie miał 

charakteru polit. Wobec braku jakich- 

*kolwiek podstaw, stwierdzających winę 

kol, mgr. Fuska, p. prokurator Janiszow 

ski zrzekł się oskarżenia. Kol. mgr. Fu- 

sek został uniewinniony, wszelkie kosż* 

ta ponosi skarb państwa. Bronił adwokat 

dr. Zarytkiewicz. 

Należy podkreślić, że żadne represje 

wobec narodowców w gorlickiem nie 

zdołają zahamować ruchu narodowego w 

walce o Wielką Polskę. 

PŁOCK 
— 

Zgon š. p. Rajmunda Borszewskiego, — 

Dnia 4 lipca b, r. zmarł w Warszawie wy 

bitny działacz społeczny, znany i popu - 

larny na całym terenie Płocka i okolicy. 

Śmierć ś. p. Rajmunda Borszewskiego 

wywołała szczery żal. Nieskazitelnością 

charakteru, olbrzymią uczynnością, do - 

brocią serca zjednał sobie wszystkich, z 

którymi się stykał. Brał czynny udział w 

wielu organizacjach społecznych i naro- 

dowych, jako prezes płockiego oddziału 

Polskiego Czerwonego Krzyża, płockie- 

go. oddziału. „Sokoła”, był gorliwym 

członkiem Ogniska Myśli Katolickiej i 

Tow. Dobroci „Caritas”. Zwłoki ś. p. 

Rajmunda Borszewskiego po uroczy - 

stych nabożeństwach, w których brało 

udział liczne duchowieństwo, przedsta- 

wiciele fhstytucyj i organizacyj społecz- 

nych, spoczęły we wtorek (7.7) w grobie 

rodzinnym w Płocku. Nad grobem prze- 

mawiał ks. prał. F. Słonicki, podnosząc 

głęboką religijność Zmarłego, gorący 

patrjotyzm uczynność dla biednych i sta- 

łość przekonań politycznych, 

Cześć Jego pamięci. 

I ii 

Odprawa organizacyjna 
Stron. Nar. w Krakowie 

W niedzielę, dn. 12 lipca 1936 r. 

o godz. 10,30 w Krakowie (Rynek GŁ 
6 m. 10, odbędzie się odprawa preze- 

sa i reierentow orga iascyjaTei za- 

rządów powiatowych Stronnictwa Na 

rodowego okręgu KPA, о- 

becność wszystkich prezesów i refe- 

rentów organizacyjnych obowiązko- 

wa, 
ZARZĄD OKRĘGOWY S. N. 

w KRAKOWIE 

Į   

Kraków, w lipcu 

Co będzie zarzucał uczestnikom wyj 

prawy Doboszyńskiego akt oskar 

żenia? Najprawdopodobniej te prze« 

stępstwa, o które toczy się obecnie 

śledztwo. Wbrew zaś doniesieniom 

pewnej części prasy (zwłaszcza ży” 

dowskiej), która zapowiadała wyto< 

czenie sprawy z artykułów kodeksu 

karnego, mówiących o  przestępst* 

wach przeciw państwu, śledztwo za* 

rzuca uczestnikom wyprawy na My< 

ślenice z Adamem Doboszyńskim na 

czele następujące przestępstwa: (wś. 

zarządzenia sędziego śledczego): 1 

zbrodnię z art. 259 k. k.; 2) zbrodnięj 

z art, 225 $ 1 k. k.; 3) o wyst. z arta 

223 k. k.; 4) o wyst. z art, 263 $ 3 k.k.4 

5) o wyst. z art. 257 $ 1 k. k. po el4 

niony dnia 23 czerwca 1936 r. w My+ 

ślenicach przez kradzież towarów 

innego mienia na szkodę kupców wi 

Myślenicach, 6) o wyst. z art. 263 8 1 

k, k.; 7) o wyst. z art. 41 prawa o a 
ni. 

Śledztwo przeciw _współuczestni« 
kom wyprawy inź. Doboszyńskiego 
toczy się w dalszym ciągu, obejmu= 

jąc kilkadziesiąt nazwisk. sj 

WEKA REY RT A TESTAI 

Z KRAKOWA 
Teatr im, J. Słowackiego: sobota „Kraka 

wiacy i górale”, niedziela: „Zakochana“4 

Kina katolickie; 

Apollo: „Wesołe szaleństwo'% 

Promień; „Złoto”. 

Stella; „Moskiewskie noce“4 
Sztuka: „Ludzie w tunelu”, 

Świat: „8 godzin dr, Morgana“, 

Uciecha: „Braterstwo krwi”. 

Do członków Stronnictwa Narodowego: — 

Zarząd grodzki Stronnictwa Nrodowego wj 

Krakowie zwraca się do wszystkich człon= 

ków z prośbą o złożenie nadzwyczajnej 

składki na rzecz opieki nad rodzinami wię« 

zionych i zmarłych oraz bezrobotnych nars< 

dowców. Składki należy wpłacać za pośred< 

nictwem Kół, lub bezpośrednio w zarządzie 

grodzkim S. N. Rynek Główny 6. 

Sekcja oświatowa Stronnictwa  Narodo< 

wego urządza w niedzielę dnia 12 lipca 1936 

roku wycieczkę do Skały Kmity, Zbiórkał 

przed dworcem Zachodnim o godzinie 145 

rano punktualnie, Koszty przejazdu do Zas 

bierzowa i z powrotem wyniosą 1 zł, od osa 

by. Powrót wieczorem. MW razie deszczu 

zbiórka o godzinie 9.45 w podwórzu Bibljo< 

teki Jagiellońskiej ul. Św. Anny 8 poczena 

nastąpi zwiedzenie jej zbiorów, Wstęp woi< 

ny. 
Żydowskie informacje. — Jak wiadoma 

p. Wanda Parylewiczowa, żona b. Prezesa 

Sądu Apelacyjnego w Krakowie, przebywa 

już od szeregu dni w więzieniu tarnowskiema 

Sjonistyczny „Nowy Dziennik” „aresztował 4 

ją dopiero onegdaj. W czwartkowym bowieną 

numerze podaje wieść o aresztowaniu pa 

Parylewiczowej używając słowa „oneśgdaj''ę 

Cała rzecz w tem, że żydowski dzienniki 

przepisał bezkrytycznie wiadomość o szóże« 

gółach aresztowania p. Parylewiczowej zjed 

nego z pism popołudniowych w Krakowie. ; 

Najbliższa premjera teatru —< 

Najbližszą premjerą teatru im, J. Słowackie 

go będzie komedja E, Ebermayera p. ta 

„Trochę słońca” dla Renaty”. Próby odbys 

wają się pod kierunkiem reżysera J. Kara 

bowskiego. 
\ 

Na Prądniku Czerwonym nie obowiązuje 

spoczynek niedzielny, — Mieszkańcy Prąd« 

nika Czerwonego skarżą się nam, že szereg 

miejscowych. sklepów żydowskich осхуч ч 

cie ignoruje w zupełności ustawę 0 spoczyna 

ku niedzielnym. Są to następujące sklepyt 

spożywcze, Romana Grunbauma, na ul, Piła 

sudskiego 46, sklep Mandelbluma na ul. Pił« 

sudskiego, Emalji Gelb, i sklep Bucheistera 

z ulicy Dobrego Pasterza. Interwencje u po« 

licji względnie jej protokóły pozostają jak 

dotąd bez żadnych rezultatów lub nas 

stępstw. Podobno na dwadzieścia kilka dos 

niesień policyjnych, ukarano jednego z wys 

mienionych kupców żydowskich, jednym 

mandatem karnym.. 4 

Zabezpieczenie Krakowa przed powodzią 

— W czwartek odbyło się posiedzenie Ko* 

mitetu Ochrony Krakowa przed powodzią 

pod przewodnictwem ławnika inż. Dutcha 

a przy udziale przedstawicieli władz admi< 

nistracyjnych, wojskowych, straży pożarnej, 

Czerwonego Krzyża, miejskiego urzędu zdro 

wia, dyrekcji kolejowej, Referat wyśłosił 

kierownik akcji przeciwpowodziowej inż. Fis 

scher. Zaznaczył on m. in., że Kraków po< 

dzielony został na 4 rejony powodziowe 0s 

raz zawiadomił o inspekcji, taboru powos 

dziowego, która wypadła bardzo dobrze: 

Kraków jest przygotowany na niebezpieczeń 

stwo powodzi. 

Nowy prezes Apelacji Krakowskiej I no< 

wy prokurator objęli urzędowanie, — Minis 

ster Sprawiedliwości doręczył dekrety na* 

minacyjne p. Kazimierzowi Rudnickiemu 

na prezesa Sądu Apelacyjnego w Krakowie 

oraz p, Kurkowskiemu na prokuratora Sądu 

Apelacyjnego w Krakowie. Nominowany 

prezes oraz prokurator Sądu Apelacyjneśa 

objęli urzędowanie w dniu 8 bm,



ai 

Zmiejszenie przewozów ko'eiowych — a zwiekszenie ruchu kolowego 
Od pewnego czasu zwrėcono uwa- 

gę na zjawisko coraz większego ru- 
chu furmanek przewożących towary 
nawet na dalszą odległość. Niektórzy 
tłumaczą sobie to zjawisko, że kupcy 
żydowscy w ten sposób unikają kon- 
troli swych obrotów ze strony skar- 
bu, co jest łatwe przeprowadzić na 
podstawie kolejowych listów przewo- 
zowych. 

Niewątpliwie jest w tem część 
* prawdy, ale są i głębsze przyczyny; 
przewóz koleją jest za drogi: za wy- 

 sokie są jeszcze stawki taryfy kole- 
jowej, a do tego dochodzą koszty do- 
wiezienia do stacji załadowczej, sa- 
mego załadowania, wyładowania, od- 
bioru ze stacji, gdy furmanka zabie- 
rze towar z miejsca wysyłki i dostar- 
czy odbiorcy na miejsce. Przytem 
furmanka z Brześcia do Warszawy 
„kosztuje wszystkiego 6 zł. 

Sprawie tej poświęca uwagę ty- 
godnik „Samorząd”, w którym czyta- 
my co nast.: 

„/ Niema statystyk, któreby w sposób 
dokładny rejestrowały natężenie ru- 
chu kołowego na naszych drogach 
publicznych. O jego wzroście lub o- 
słabieniu można wnioskować pośred- 
nio: ze statystyk przewozów kolejo- 
wych lub też na podstawie osobistych 
obserwacyj, jeżeli to kogo specjalnie 
interesuje. 

Przy ustabilizowanym (mniej wię- 
cej) w Polsce poziomie wskaźnika 
„produkcji przemysłowej, osłabienie 
przewozów kolejowych każe się do- 
„myślać tego, że towar trafia do kon- 
„sumenta  innemi,  pozakolejowemi 
„szlakami. з 
„ Porėwnanie obrotu wagonėw towa- 
rowych za pierwszy kwartał dwóch 

CHRYPCE, "KASZLU EEEE: 
Al STOSUJE SIE 
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lat kolejowych: 1935 i 1936 — wska- 
zuje, że ciężar transportu towarowe- 
go z dróg żelaznych przesuwa się 
wyraźnie ku drogom bitym, a więc 
— na szosy. 

Według .„Wiadomości Statystycz- 
nych'”* dzienny załadunek wagonów 
15-tonnowych w pierwszym - kwarta- 
le r. 1935 wynosił przeciętnie 10.742 
tys. tonn, zaś w I kw. 1936 — 10.559 
tys. tonn. 

Spadek przewozów jest tem bar- 
dziej znamienny, że wskaźnik produk 
cji wykazuje w roku bieżącym właż- 
nie paroprocentową poprawę. Praw- 
dopodobnie ruch kołowy na szosach 
w roku bieżącym musiał ulec znacz- 
nemu wzmożeniu w porównaniu do 
roku ubiegłego, by wyprodukowany 
towar mógł dotrzeć do konsumenta. 

To są wnioski, wyciągane drogą po- 
średnią. Gdy zaś chodzi o tak zwane 
wnioski bezpośrednie, to wystarczy w 
środy każdego tygodnia stanąć na ro- 
gatce grochowskiej, by z tabliczek 
przy woząch odnotować furmanki, 
przybywające z towarem z jarmarku 
w Opolu Lub. (około 150 klm.), zaś 
na rogatce puławskiej takie same wo- 
zy można zarejestrować spod.... Koń- 
skich, co stanowi, ni mniej ni więcej, 
tylko połowę drogi z Warszawy do 
Krakowa. ; 

Furmanki te, przywožące zazwy- 
czaj drób i nabiał do Warszawy, za- 
bierają w drogę powrotną fabryczre 
wyroby. Nierzadko też spotkać moż- 
na furmanki z Podlasia, a nawet spod 
Brześcia nad Bugiem, z których więk- 
szość jednak przyjeżdża w celach za- 
robkowania sezonowego. 

A już bardzo nawet jest znany 
„ruch wahadłowy” na odcinku Gar- 
wolin — Warszawa — Łowicz.. Choć 
podróż trwa równe dwie doby, jednak 
się kalkuluje... 

Te fakty nasunąć muszą uwagę, że 
zeszłoroczna obniżka tarył kolejo- 
wych okazała się niewystarczającą. 
I to zagadnienie należy poważnie roz- 
ważyć. 

Wszystko to, co pod wspólne okreś 
OE W) 

Hurtownia polska w Koninie 
° Znana w Gnieźnie i okolicy hur- 
townia towarów kolonjalnych pod fir- 
mą „Hurtownia Gnieźnieńska” otwo- 
rzyła z dniem 1 lipca oddział w Koni- 
nie (w woj. łódzkiem). Zarząd Hur- 
towni został nakłoniony do tego 
przez tamtejsze kupiectwo polskie, 
które będąc uświadomione narodowo 
odczuwało silnie brak hurtowni w 
branży kolonjalno - spożywczej, 

A więc ruszyło się Gniezno. Pierw- 
szą pionierką handlu polskiego z | 

daje dobry przykład 
Gniezna jest Hurtownia. Cały szereg 
kupców mogłby otwierać w zaży- 
„dzonych miastach Kongresówki swo- 
je filje czy oddziały. Powodzenie za- 
pewnione, gdyż zrozumienie hasła: 
„swój do swego'* wśród tamtejszej lud 
ności polskiej jest duże i rośnie z każ- 
dym dniem. ' - 

Hurtowni Gnieźnieńskiej należy się 
uznanie za to, że pragnie współpraco- 
wać w dziele unarodowienia handlu 
na terenie Polski środkowej. 

„Społem” na błędnych drogach 
Przebieg ostatniego Zjazdu pełnomocni- 

ków „Społem” Związku Spółdz. Spoż. В. Р., 
obchodzącego w tym roku 25-lecie swego 
istnienia, był charakterystycznym obrazem 
zbliżającego się bankructwa źle pojętej i- 

deologji spółdzielczej. 

Jak wiadomo, związek ten stanął na plat- 

formie federalistycznej ideologji spółdziel- 

czej, naginającej ideę spółdzielczą do ma- 

terjalistycznego socjalizmu ewolucyjnego. 

Jakkolwiek rzeczywistość polska szcze- 

gólnie w dziedzinie gospodarczo-społecznej 

coraz bardziej oddala się od materjalistycz- 

-nych koncepcyj 19 wieku, kierownicy Zwią- 

zku usiłują na swym odcinku ratować stra- 

coną pozycję. 

Zjazd cały był organizowany pod kątem 

"oczywiście „frontu ludowego", co między 

"innemi wyraziło się w tem, że na uroczy- 

'stość 25-lecia zaproszono rozmaite związki 

jaknajbardziej „postępowe”, a więc Klaso* 

we Związki zawodowe, Zw. Naucz. Polsk., 
„Wici”* (Zw. młodzieży ludowej), a pominię- 

to takie instytucje jak Stow. Naucz. 

Chrześć, Nar., TMS., TSL., TCL, Związki 

zawodowe „Praca Polska" i, t, p. Oczywi- 

sta, że delegaci zaproszonych „pobratym- 

czych organizacyj prześcigali się w wygła- 

szaniu komunałów o „postępowošci“ о 

„republice robotniczo-chłopskiej* i całego 

"repertuaru frazesów z lamusa marksow- 
* skiego. 

Wystarczająco charakteryzuje tych dzia- 
łaczy ze Związku z p. Wojewódzkim na 
czele staranne unikanie słowa „naród'. 

O sprawie żydowskiej , tak silnie 
związanej z zagadnieniami gospodarczemi 
Polski, panowie ze „Spolem“ oczywiście nie 

chcą wiedzieć, a mówienie o niej uważają 

za ciężkie przewinienie każdego spółdzielcy. 

Charakterystyczną była reakcja sali na tę 
kampanię „zgóry" Związku. Delegaci zacho- 
wali się obojętnie dawał się odczuć brak 
entuzjazmu dla haseł i myśli, głoszonych z   

za stołu prezydjalnego, co więcej — istniał 
na sali jakby bierny opór, który objawił się 

w braku oddźwięku ze sali, czy to w formie 

oklasków, czy też udziału delegatów w dy- 

skusji, Dyskusja, znaną metodą z Łodzi, p. 

Wojewódzkiego, przewodn. zjazdu, krę- 

Fowana i ograniczana, zamknęła się w gro- 

nie najbliższych i trafiała w próżnię wobec 
kierności sali. 4 

Niespodzianką dla delegatów był» wygło- 

szenie przez dyr. Rapackiego „Programu go- 

śspodarczego spółdzielczości spożywców”, 

Referat nie zastał uprzednio zapowiedziany 

ani w porządku obrad umieszczony. co wy- 

wołało zdziwienie i zdezorjentowało dele- 

gatów do tego stopnia, że do dyskusji nikt 
się nie zgłosił. 

Program ten, jak łatwo domyśleć się ma 

charakter wybitnie socjalistyczny. Podany 

był w swoim czasie w. Dzienniku. 

Q słabem zainteresowaniu zjazdem ogółu 

Spółdzielni świadczyć może to, że na 1,200 

spółdzielni, należących do Związku, repre- 

zentowańych było 328, zatem zaledwie jed- 
na czwarta ogółu, 

Zjazd ostatni wskazuje, że w „Spolem“ 

niedobrze się dzieje .Pewne czynniki usiłu- 

ją uczynić zeń instrument akcji lewicowej 

Społeczeństwo polskie winno  zwr$cić 

baczną uwagę na ten odcinek śospodarczy 

i nie dopuścić do przekształcenia spółdziel- 

czości polskiej na instrument agifacyjny 

międzynarodówki, a. to niebezpieczeństwo 

grozi mu od postronnych organizacyj. 

Ziszd ostatni „Społem”, a przedewszyst- 
kiem referat p. Paprockiego, obudzi nie- 

wątpliwie żywą reakcję w społdzielzach 

„Srołem”, których większość zmierza do 

wyparcia Żydów z handlu i do poprawienia 
bytu swych członków, a nie chce bynaj- 
mtiej służyć celom socjalizmu czy „frontu 

ludowego", 

I. K.   

lėnie „ruch“ — podpada, z gospodar- 
czego punktu widzenia uznane być 
musi za korzystne. Nawet 100-kilo- 
metrowe przejazdy furmunkami. 

Gdyby te furmanki stanowiły uzu- 
pełnienie przeciążonego taboru kole- 
jowego, sprawa nie nastręczałaby żad 
nych zastrzeżeń. Rzeczywistość jed- 
nak inaczej wygląda: dobre koleje 
próżnują, a złe szosy muszą znósić 
nadmierne obciążenie. 

Skarb państwa traci podwójnie: na 
bezczynności taboru kolejowego i na 
wzmożonej konserwacji szos, z nie- 
trwałej nawierzchni zbudowanych. - 

Ale nietylko państwo, bo i 
rządy terytorjalne odczuwają prze- 
ciążenie dróg bitych w sposób do- 
tkliwy, a wydatki na drogi stanowią 
jedną ' poważniejszych pasycy: roz 
chodowych w całorocznych budżetach 

W interesie gospodarczym kraju 
zagadnienie powyższe winno znaleźć 
jakieś możliwe rozwiązanie. 
„Nikt nie jest w stanie ograniczyć 

ruch kołowy na szosach. Koniecznem 
natomiast staje się ponowne prze- 
studjowanie zasad naszej polityki ta- 
ryfowej i wytworzenie takich warun- 
ków transportu, by punkt ciężkości 
obrotów towarów uległ przesunięciu: 
od złych szos do dobrych kolei. 

А na to niema innej rady jak staw- 
ki taryfowe obniżyć w stosunku do 
spadku cen towarów. 

samo-- 

  

— 

Kupcy w obronie dachu nadgłową 
Grudniowy dekret Pana Prezydenta R. P. 

nowelizujący ustawę o ochronie lokatorów 

upoważnił właścicieli domów do zmiany 

warunków najmu lókali handlowych i rze- 
mieślniczych z dniem 1 października r. b. 

Przepisy dekretu zostały wykorzystane 

w całej pełni przez właścicieli nieruchomo- 

ści, którzy przed dniem 1 lipca r. b. masowo 

wymówili lokale kupcom i rzemieślnikom. 
Groza utracenia warsztatów pracy wpro" 

wadziła w sfery kupieckie niebywałe zanie- 

pokojenie, co nie sprzyja normalnej pracy 

handlu. ! 
Zachodzi w związku z tem obawa, że kup 

cy ńiepewni o dach nad głową nie będą za- 

opatrywali swych przedsiębiorstw w towary 

w okresie jesiennym, co znów ujemnie od- 

bije się na produkcji przemysłowej. 

Poczynione jeszcze na początku r. bież, 

wystąpienia wszystkich organizacyj kupiec- 

kich u władz dotychczas nie doczekały się 

odpowiedzi. Ostatnio organizacje kupieckie 

zrzeszone w naczelnej radzie Zrzeszeń ku- 

piectwa polskiego, wystąpiły. dop. premje- 

ra i wicepremiera, żądając zajęcia stanowi- 

ska w tej sprawie. 

Niezależnie od tego zarząd centralnego 

Związku. detalicznego kupiectwa chrzešci- 

jańskiego R. P., reprezentujący najbardziej 

dotknięte dekretem grudniowym sfery ku- 

pieckie, ma poczynić szereg wystąpień do 
władz, Celem zebrania materjału stwierdza- 

jącego przejawiającą się chęć spekulacji lo- 

kalami handlowemi przez właścicieli do- 
mów, Związek wzywa kupiectwo do meldo- 

wania o wypadkach wymówień lokali, 

względnie zapowiedzi podwyżki komornego. 
Należy zaznaczyć, że w wielu wypadkach 

właściciele domów zapowiedzieli już pod- 

wyżkę wynoszącą do 200 proc., co oczywi- 

  

Światowy koncern tłuszczowy 
Olejarnia Union w Gdyni jest naj- 

4 większą olejarnią w Polsce. Położona na 
samym skraju państwa, zdala od terenów 
produkcji surowca krajowego, domaga 
się ona stale ulgowych taryf dla jego 
przewozów, przyczem nie wszystkie spro- 
wadzone jego ilości przerabia u siebie, 
lecz przetransportowuje je do Gdańska 
na przerób, o czem będzie mowa poniżej. 

Głównym dla niej dostawcą surowca e$- 
zotycznego jest holenderskie tow. „Hal- 
ma”, również należące do wskazanego 
końcernu. Zrozumiałem jest, że ceny su- 
rowca tego cif Gdynia są takie same, jak 
cif inne porty europejskie. 

Koncern światowy Uni - Lever, który 
jest właścicielem rozległych plantacyj 
palm oleistych w Afryce, oczywiście prze- 
dewszystkiem zainteresowany jest w tem, 
aby do krajów, w których posiada śwe 
fabryki, należące do Coldinan, względnie 
znajdujące się w orbic'e jego wpływów, 
sprowadzać jaknajwięcej kopry.W zwiąż- 
ku z tem też zrozumiałemi się stają usil- 
ne zabiegi boldingu o niskie cło importo- 
we na koprę, które u nas w Polsce do- 
tychczas wynosi zaledwie 3 gr. od kg., 
czyli 3 zł. od q. Licząc wydajność oleju 
na 50 proc., będzie to 4,5 zł. od 100 kg. 
przerobionego kokosu. Wobec tego zaś, że 
cło na importowany przerobiony kokos 
wynos; 50 zł. od 100 kg., przy jednako- 
wych kosztach przeróbczych olejarni za- 
granicznych i olejarni Union w Gdyni, 
wypada na jej korzyść 45,50 zł. na każ- 
dych 100 kg. przerobionego w Polsce ko-/ 
kosu. Nie można więc powiedzieć, aby to 
nie był interes „kokosowy”. Należałoby 
więc zapytać, czy Union sprzedaje swój 
przerobiony kokos niżej importowanego 
0 te 45,50 zł. na q. 

Można na tle powyższem ustalić sobie 
przekonanie, iż sytuacja olejarni Union 
w Gdyni jest wysoce prełerencyjna i w 
stosunku do olejarni zagranicznych i do 
krajowych, a tembardziej skutecznie 
przyczynia się do zabijania opłacalności 
rolniczej produkcji ' surowców oleistych   

pochodzenia rodzimego. Muszą być zaś 
chyba źle prowadzone interesy Union'u 
pod względem techniczno - administra- 
cyjnym i finansowych, skoro stale wyka- 
zuje się straty, jak np. 103 tys. zł. według 

bilansu za rok 1935-ty — przy zapłaceniu 

podatków w skromnej kwocie 40 tys. zł. 

Oczywiście nie wyciągamy stąd żadnych 
„żyrardowskich'* komentarzy, 

Olejarnia Union w Gdyni posiada w 
Gdańsku wielkie swoje filje, mianowicie 
wielką rafinerję „Unida* (Unida Oel- 
werke) j margaryniarnię „Amada”, Unida 
rafinuje oleje z kopry i ziarn palmo- 
wych oraz z tranu rybiego, zarazem też 
rafinuje olej z, polskiego rzepaku, który 
drogą ulgowego frachtu sprowadzany jest 
p. a. olejarni Union w Gdyni, a następ- 
nie przetransportowywany wodą do 
Gdańska. Zrozumiałe jest dzięki temu, 
że Unida dostarcza dla Amady. w Gdań-, 
sku i dla margaryniarni w Trzebini. („Ce- 
res") tłuszcze na warunkach konkuren- 
cji niemożliwej do wytrzymania dla ole- 
jarni, znajdujących się w Polsce. 

Na.czele' wszystkich. należących do. 
koncernu fabryk, znajdujących się-w Pol. 
sce i w Gdańsku, stoi p. Wilhelm Riegele, 
b. wyższy oficer b. go austrjac- 
kiej: COAST UW OT 

Wszystkie koncernowe fadnośtki admi- 
nistrowane są, o ile nam wiadomo, bar- 
dzo sprawnie i. sprężyście, opanowując 
coraz bardziej rynek, stając się na nim 
faktycznie czynnikiem decydującym co 
do cen. Dziwnem wobec tego jest słysza- 
ne ciągle z tamtej strony twierdzenie, że 
rzekomo przynoszą one straty. 
+ „Skomplikowanem zapewne w tej chwi- 
li zagadnieniem dla koncernu są sprawy 
dewizowe ze względu na trójkąt: Pol- 
ska — zagranica — Gdańsk. 

Najważniejszem oczywiście zadaniem 
koncernu jęst,usilna walka za pomocą 
„wszelyich stojących do dyspozycji środ- 
ków i metod. — o utrzymanie nadal ni- 
skiego cła na koprę.. 

я R. 

Fantastyczne wyniki finansowe | 
państwowych tartaków | 

W ostatniem ' sprawozdaniu N.I.K.P. 
z czynności kontroli, dokonanych w o- 
kresie budżetowym” 1934-35, znajdujemy 
następujące uwagi: r* 

„Końcowy wynik - akcji tartacznej, jak 
to wykazuje sprawozdanie Lasów Pań- 
stwowych za 1933-34 r., okazał się bar- 
dziej korzystny, aniżeli w okresie po- 
przednim, na co się złożyły: obniżenie 
kosztu własnego tarcicy z 46 zł. do 41 
zł. 1 m. sześc., wzrost ceny uzyskanej 

za tarcicę z 41 zł. do 49 zł., a ponadto 
zarachowanie surowca asygnowanego do 
przerobu taniej, aniżeli w okresie  po- 
przednim (około 11 wobec około 13 zł. 
za 1 m. sześc.)'. 

Pismo „Polityka Gospodarcza” zwraca 
uwagę na ostatnie zdanie. Zysk, wykaza 
ny w oficjalnem sprawozdaniu rachunko- 
wem Lasów przez tartaki państwowe, 
wyniósł około 420 tys: zł. W razie za- 
rachowania - przetartego surowca — 
(1.139.000 m. sześc.) jedynie wg. norm 
z poprzedniego roku, które i tak były 
zbyt niskie, rezultat kampanji byłby 

gorszy o 2.278.000 zł. (2 zł. x 1.139.000=   

= 2:278.000 zł.),<t. j. w wyniku otrzyma- 
libyśmy nie zysk, a strątę w wys. prawie 
2 miljonów złotych. W: omawianym okre 
sie ceny rynkowe na surowiec tartaczny 
były znacznie wyższe. nietylko od 11, 
ale także od' owych 13 złotych. . ; , 

Ale na tem nie kończą się sukcesy 
Lasów państwowysb. W następzym o- 
kresie $ospodarczym, tj w r. 1934-35, 
wynik finansowy tartaków w świetle 
cyfr oficjalnych był jeszcze bardziej ko- 
rzystny”, niż w żoku poprzednim, wy- 
niósł bowiem 1.615 tys. zł. zysku. Za- 
pewne naskutek analogicznych „żmiaa” 
w zarachowywaniu surowca. 
W świetle tych faktów, słusznie pisze 

„Р. С." — zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, iż zysk bilansowy państwowych 
tartaków możnaby jednak z: łatwością 
jeszcze powiększyć. W tym celi wy- 
starczyłoby np. oddawać tartakom  śsu- 
rówiec, dostarczony im przez lasy pań- 
stwowe, po. symbolicznej „cenie” 1 zł 
za 1 m. sześc. ' Nawet rachunek byłby 
wtedy. prostszy. nn 

-handlu;; kalkulacji 

2 sp poślednia ponad 65 proc. 13,00 

„stand. 10,50 

— 10,00;   

ście musi ujemnie odbić się na interesach 
kosztów handlowych i 

administracyjnych, a tem samem na intere- 

sach konsumentów, gdyż nie będzie to bez 

wpływu na kształtowanie się cen. 

— ie: 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 10 lipca 1936 r. , 

DEWIZY i 

Holandja 359,60 (sprzedaż 360,32, kup- 
no 358,88); Berlin (sprzedaż 213.98, kup- 
no 212,92); Bruksela 89,35 (sprzedaż 
89,53, kupno 89,17); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99,80); Kopenhaga 118,30 
(sprzedaż 118,59, kupno 118,01); Londyn 
26,50 (sprzedaż 26,57, kupno e. Ma. 
dryt (sprzedaž 72,70, kupno 72,40); No- 

Jork 5,28 i jedna ósma (sprzedaż 
5,29 i trzy ósme, kupno 5,26 i siedem 
ósmych); Nowy Jork (kabel) 5,28 i jedna 
czwarta (sprzedaż 5,29 i pół, kupno 5,27); 
Oslo (sprzedaż 133,43, kupno 132,77); 
Paryż 35,01 (sprz. 35,08, kupno 34,94); 
Praga 21,95 (sprz. 21,99, kupno 21,91); 
Stockholm 136,65 (sprzedaż 136,98, kup- 
no 136,32); Zurych 172,90 korzedać 

  

173,24, kupno 172,56); Wiedeń (sprzedaż 

99,20, kupno 99,80); Montreal sprzedaż 

5,26 i trzy czwarte, kupno 5,24 i jedna 
czwarta, kupno 5.24 i jedna czwarta); 
Medjolan (sprzedaż 42,00, kupno 41,70); 
Marka niem. srebrna (sprzedaż 150,00, 
kupno 145,00). 

PAPIERY PROCENTOWE 

7 proc. požyczka stabilizacyjna 50,00 
Po po 500 dol.) 50,00 (w proc.); 

proc. pożyczka premjowa inwestycyjna 
I em, 66,00 serja I em. 76,50 — 76,00; 
4 proc. państwowa pożyczka. premjowa 
Adlscówa 41,50; 6 proc. pożyczka dola- 
rowa 66,50 (w proc.); 8 proc. L. Z: Ko- 
munalnego Banku gospodarstwa krajo- 
wego 94.00 (w_proc.); 8 proc. obligacje 
Komunalnego Banku gospodarstwa kra- 
jowego 94,00 (w proc.); 7 proc, obligacje 
Koki Banku gospodarstwa krajowego 
83,25; 8 proc. L. Z. Banku Komun. gos- 
PORE krajowego 83,25; 8 Po: TŁ 
anku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Ban- 

ku rolnego 83,25; 5 i pół proc. L .Z. Ko- 
munalnego Banku gospodarstwa krajo- 
wego 81,00; 5 i pół proc. obligacje Ko- 
mun. Banku gospodarstwa krajowego 
81,00; 8 proc. obligacje budowlane Ban- 
ku opo krajowego 93,00; 4 i pół 
proc, L. Z. ziemskie sca V 4600 — 
45,50 — 45,75; 5 proc, L. Z. m. Warsza- 

(1933 r.) 54,13 — 54,25; 6 proc. 0- 
bligacje m, Warszawy 6 em. 56,50. 

AKCJE. 

Bank Polski 101,00; Warsz. Tow. fabr. 
cukru 28,50 28,55; Starachowice 
33,00 — 32,75. $ 

Tendencja dla dewiż przeważnie moc- 
niejsza. Rubel srebrny 1.70. 100 kopiejek 
w bilonie rosyjskim 0,80, Gram czystego 
złota 5.9244. " 

Dia pożyczek państwowych tendencja 
przeważnie słabsza, dla listów i akcyj 
słabsza. 

Pożyczki dolarowe w obrotach pry- 
watnych : 8 proc. pożyczka z r. 1925 
(Dillonowska) 64,50 (w proc.); 7 proc. 
ożyczka Śląska 55,50—55,00 (w proc.); 

5 proc. poż. m. Warszawy (magistrat) 
55.00 — 54,75 (w ai 3 proc. renta 
ziemska (po 1000 zł.) 41,50; 3 proc. po- 
życzka premjowa budowlana 24,80. 

Notowania z dnia 10 lipca 1936 r._ 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za gotówkę. 
a” ustalone na podstawie cen giełdo- 
wych. ' 

szenica jednilita 573 gl. 19,50—20,00; 
Pszenica zbierana 742 gl. 19,00 — 19,50; 
Żyto I standart 700 gl. 12,75 — 13,00; Ży- 
to I-A stan. 710 gl Р 
Żyto II standart 687 gl. be zobrot. — — 
— —; Owies I standart 495 gl. 15,25 — 
15,75; Owies I-A st. 516 gl. 15,75—16,00; 
Owies II st, 460 gl. 14,75 — 15,25; Jęcz- 
mień browarny 689 gl. bez obrot. 15,75— 
16.00; Jęczmień 678-673 gl. 15,50—15,75; 
Jęczmień 649 gl. 15,25 — 15,50; Jęcz- 
mień 620,5 gl. 15,00 — 15,25; Groch pol- 
ny 17,00 — 18,00; Groch Victoria 26,00— 

28,00: Wyka 19,00 — 20.00; Peluszka 
19,00 — 20.00; Seradela podw. czyszczo- 
na bez obrot. ubin nie- 
bieski 10.00 — 10,50; Łubin żółty 13,50— 
14,00; Koniczyna biała surowa 60,00 — 
70,00; Koniczyna biała bez kan. o czyst 
97 proc. 80,00 — 100,00; Ziemniaki jadal- 
ne bez obrotów — — — — —; ąka 
panos gat. I-wyciągowa 0-20 proc: 

„50 — 36,50; Mąka pszenna got. I-A 
0—4 ąka pszen. ii 42,50. — 34,50; 
gat. I-A 0—55 proc, 31,50 —32,50; Mąka 
psz. 1-C 0—60 proc. 30,50 — 31,50; RZ 

sz, I-D 0—65 proc. 29,50 — 30,50; Mą- 
a psz. II-A 20—55 proc. 28,50 — 29,50; 

Mąka psz. II-B 20—65 proc. 26,50 — 
28,50; Mąka psz. II-C 45—55 proc, — —; 
Mąka Ra II-D 45—65 proc. 23,50 — 
24,50; Mąk apsz. II-E 55—60 proc, — —; 
Mąka Ki II=F 55—65 proc. 22,50 — 
23,50; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 21,50 
— 22,50; Mąka psz. I1II-A 65—70 proc. 
—— —; Mąka psz. III-B 70—75 proc. — 

Mąka psz. pastewna 14,50 — 15,50; 
аКа рзг. гахома 0—95 ргос. — — —; 

Mąka żytnia „wyciągowa* 0—30 proc. 
22,00—23,00; Mąka żyt. gat. I 0—50 proc. 
22,00 — 23,00; tg žyt. gat. i 0—63 
Bo, 21,00 —_22.00; Mąka żyt. gat. II 

—65 proc. 17,50 — 18,06; Mąka šytn, 
razowa 0 — 95 proc, 17,50 — 18,00; 

Otręby pszenne grube przem. 
— 11,00; Otręby pszenne 

średn. przem. stand. 9,50 — 10,00; Otrę- 
by pszeńne miałkie przem. stand. 9, 

Otręby żytnie 8,50 — 9,00; Mą- 
kuchy lniane 15,50 — 16.00; Makuchy 
rzepakowe 13,25 — 13,75; Śrut sojowy 
45 proc. bez obrot. 22,50 — 23,00. 
__Ogólny obrót 834 tonn, w tem żyta 
131 tonn, Usposobienie spokojne.



Kronika 
Wileńszczyzna jedzie nad morze | 

Przy poparciu Dyrekcji Ołkręgo- 
wej Kolei Państwowych Delegatura 
Ligi Popierania Turystyki w Wilnie 

organizuje pociąg popularny z Wilna 

do Gdyni i zpowrotem. Wyjazd z 
Wilna 1 sierpnia 0 godz. 14 tę 
wrót 6 sierpnia o godz. 14-ej. 

nad morzem pełne ste : | 
lyni i Zp0- Przejazd z Wilna do 

wileńska | 

wrotem: w klasie 3-ej pociągu popu- 
larnego kosztuje 16 zł. 70 gr. 

W pociągu wagon Bar i wagon 
Dancing. Ceny w Barze popularne. 

: Zapisy przyjmuje P. B. P. Orbis, 
Mickiewicza 20, tel. 8-83. 
8 Równocześnie dowiadujemy się, 
iż na dni 15 i 16 sierpnia or$anizowa- 

„na jest niezwykle frapująca impreza, 
|a mianowicie „Pociąś w Nieznane”. 

  

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Naogół dość pogodnie, jednak w dal- 

szym ciągu skłonność do burz i przelotnych 

deszczów. Ciepło. Słabe wiatry z kierun- 

ków południowych. 
Z MIASTA. 

— Lustracja budowli w Wilnie. 

W. związku z zanotowanemi wypad- 

kami zarysowania się ścian domów 

w Wilnie, specjalna komisja tech" 

niczna przystąpiła do lustracji nieru- 
chomości w mieście. Lustracje zo- 

staną przeprowadzone przedewszyst 

kiem w dzielnicy żydowskiej, gdzie 

wiele t. zw. ruder zagraża bezpie” 

czeństwu publicznemu. (h) 

komedja w 3-ch aktach T. S. Chrzanowskie- 
$o „Japoński rower". Ceny propagandowe. 

— Wieczorem o godz. 8.15 komedja w 
3-ch aktach St. Kiedrzyńskiego „Cudzik i 
S-ka'. Ceny. zniżone. ' 

— Najbliższa premjera w Teatrze Let- 

nim. Wkrótce na afisz Teatru Letniego wej- 
dzie sensacyjna sztuka Ayn Rand'a „Kto 
zabił?" Sztuka ta jest rozprawą o morder- 
stwie bez ustalonego werdyktu. Przysiegli 
wybierani są z pośród publiczności, udział 

biorą w czasie rozprawy jako prawdziwi 

przysięgli i wydają wreszcie swoje orzecze- 

nie. Finał ma więc różne warjanty, które 

będą stosowane zgodnie z orzeczeniem ławy 

przysięgłych, 
SPRAWY MIEJSKIE. 

 Nebywałe upały nawiedziły 
— Zarząd Miejski w Wilnie po- 

daje do wiadomości, że rejestracja 

rowerów od dnia 2.VII 1936 r, odby- 
wać się będzie od godz. 10 do 11-ej 

w Oddziale Komunikacji pok. Nr. 59. 
PRZEMYSŁ I HANDEL, 

— Ważne dla  ekspedytorów. 
Wyłącza się podstaw podatku; się z į 
przemysłowego od obrotu 
brutto przedsiębiorstw  ekspediycyj 
nych szereg wydatków, jak np. 
koszty cła, pzywozu cudzemi  środ- 
kami przewozowemi, koszty „ubez- | mrowiem kąpiących. Kąpią się na- bieliznę i najmodniejsze letnie bluz 

one innym. wet w. miejscach zakazanych poli- to w tym wypadku najlepszych 
| r za! 

pieczenia, koszty zapłac 
firmom  ekspedycyjnym, 
ekspertyzę towarów. ifid. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Aby umożliwić nowowstępują- 

cym maturzystom gruntowne przygo” 
towanie się do konkursowych 

minów (Politechnika, Akademja Sto- 
matologiczna, Wydziały: Lekarski, 

ŁOSY CZYTELNIKÓW 

0 nabożeństwa w jez. polskim 
Pomimo ubiegania się w Kurji 

Metropolitalnej w Wilnie ludności 

polskiej z parafji Święciańskiej, star 

nowiącej przeważającą część ogółu 

tut. ludności, prośba paratjan Pola- 

ków pozostaje dotychczas bez skut- 

ku i talkowej do dnią dzisiejszego 

dzieje się w Kościele wielka krzyw“ 
da. 

Tak np. w rokiu bieżącym w prze” 
ciągu całego tygodnia podczas uro- 

czystości Bożego Ciała wszystkie 

nabożeństwa odprawiane były na 
przemian: 1 dzień w języku litew- 
skim i jeden dzień w języku polskimi 
chociaż w dnie powszednie w Koś- 
ciele ludności litewskiej prawie nie 
było, prócz kilkunastu śpiewaczek. 

Przez cały czas SARA na” 
bożeństw Kościół był licznie NR 
niony przez ludność połską z m. Świę 
cian, oraz bliższych okolic, kitóra to 
ludność była w trudnem położeniu 
wysłuchując niezrozumiałych dla niej 
śpiewów i modłów w języku  litew- 
skim. 

Dziwnem jest bardzo, że w Pol- 
sce ludność polska w Kościele jest 

  

Wileńszczyzn 
Tego lata nawiedziły Wileńszczyz- 

, więcej stopni nie jest już zjawiskiem 
rzadkiem i przejściowem, W związ- rają się w lekkie, powiewne suknie. ' 
|ku z tem brzegi Wilji zaroiły się 

cyjnie. 
W. ostatnich dniach często zda- 

nzały się wypadki boleśnego spalania 
„skóry, poddanej nieumiejętnie dzia- 

uchronić się przed tem, należy sio- 
sować w możliwie większej ilości od- 
powiednie kremy i olejki, które w 

mę niebywałe upały. Czterdzieści ij 
Pomimo ję upałów, panie jed 

nak bardzo na nie nie narzekają, co 
zresztą jest zrozumiałe, gdyż ubie- 

O ile chodzi o lekiką, jedwabną 

ad 
udziela firma galanteryjna Józeła 
Kłodedkiego, przy ul. Zamkowej 17, 
gdyž tylko tam znaidą panie ten ar- 
tykuł w olbrzymim wyborze. Poza 

'łaniu palących promieni słońca. By tem w równie wielkim wyborze po- 
Ika Kam Józeła Rłotoskiego alii. 
roczki, pończochy, koronkowe  koł- 
nierzyłki, oraz wszystko, co powinno 

xi, | 

uciśnioną i zmiuszona do modłów w; 
niezrozumiałym języku. Jesteśmy | 
przekonani, że gdyby ks. dziekan; 
święciański doniósł J. E. Ks. Arcy-! 
biskupowi, że na wszystkie nabożeń- | 
stwa w dnie powszednie całego roku | 
(zwłaszcza w piątki) ludności litew- | 
skiej zbiera się zaledwie nieliczna! 
grupka śpiewaków, natomiast przy” 

bywa gromadnie ludność polska, to 
napewno już oddawna w Kościele 
byłby należyty porządek i nabożeń” 
stwa odprawiałyby się w j 
zrozumiałym dla większości ludności 
t. j. w języku polskim. - 

Czas najwyższy wiglądnąć w po- 
wyższą sprawę. LO 

  

Tragiczny wypadek w Tatrach 
Straszna noc 13- 

Całe Zakopane poruszone zostało 
wypadkiem, jaki wydarzył się na 
Czerwonych Wierchach, a ofiarą któ 
rego padł śp. Bogumił Lachocki, za- 
wiadowica warsztatów kolejowych w 
Pruszkowie. 

P. Lachoaki, wybrawszy się z 
13-letnią córeczką do Zakopanego, 
pojechał z nią we środę koiejką lino-. 
wą na Kasprowy Wierch. 

Z Kasprowego Wierchu postano- 
wili przejść na Czerwone Wierchy i 
wyruszyli przez Świński Kocioł prze- 
łęczą nad Pielkiełkiem na Czerwone 
Wierchy, gdzie p. Lachocki, scho- 
dząc z któregoś z trzech szczytów, 
spadł i zabił się. 

Nieszczęśliwa jego córeczką przez 
całą noc przesiedziała przy zwlo- 

letniej córeczki 
kach ojca i dopiero gdy rozwidniło 
się, resztą sił dowiokła się do Krzep- 
tówiki i opowiedziała o strasznym 
wypadku p. Józefowi Krzeptowskie- 
miu, który zaalarmował tatrzańskie 
ochotnicze Pogotowie Ratunkowe. 

Natychmiast wysłano ekspedycję 
ratunkową, złożoną z 4 ludzi, która 
wyruszyła o godz. 3 pp. na poszuki- 
wanie tragicznie zmariego. 

Ponieważ córeczka p. Lachoc- 
kiego nie umiała dokładnie określić 
miejsca, w lktórem wydarzył się wy” 

padek, postanowiła iść z ekispedyjcją, 
wskazując jej drogę. 

Zaznaczyć należy, że jest to już 

uzeci śmiertelny wypadek w górach 
w bieżącym sezonie. 

'   Odroczona naminac 
i 

Zapowiadana juž oddawna nomi- 
nacja p. Stpiczyńskiego na stano“ 
«wisko podsekretarza stanu w prezy- 
djum rady ministrów i „kierownika 

į propagandy“, została odroczona z 

„Goebels' Z 

ja p. Stpiczyńskiego 
achorował 
powodu jego choroby. 

Narazie mą objąć kierowiniatwo 
spraw propagandowo - politycznych 
w prezydjum rądy min. jeden z atta- 

che wojskowych Polski zagranicą. 

  

wielkim wyborze posiada skład ap" | znajdować się w dużem galanteryj- 
A ść Narbutta, przy ul. Św.| nem: przedsiębiorstwie handlowem. 
ańskiej 11. 

Zakaz interwencji w sprawach 
ułaskawień 

Wielkie poruszenie wśród człon- 

Farmaceutyczny, Humanistyczny ij 
in.), zostały zorganizowane, wzorem 
lat ubiegłych, kursy - przygotowaw- 
cze, program których obejmuje cał- 
kowity zakres wymagań, stawianych 
przy egzaminach konkursowych. 
Początek wykładów dla osób mniej 

zaawansowanych 15 lipca, dlą osób 
zaś bardziej zaawansowanych 1-go 
si 

as Wilno, św. Jacka 5. 
SPRAWY ROBOTNICZE.   przeważnie adwokaci. Obecnie u- 

Jak oresztowano „biskupa” KoGalskiego 
w cztery lata po wydaniu wyroku 

Jak donosiliśmy, we czwartek o znieważenie Kościoła kaca, 

sadzony został w więzieniu osławio” | Proces zakończył się skazaniem Ko” 

ny „biskup” marjawitów Kowalski. | walskiego wyrokiem łącznym w dniu 

Po ostatnim rozłamie wśród mar-| 27 czerwca 1932 r. na dwa lata wię 

jawitów Kowalski zamieszkiwał w | zienia. Wyrok stał się po zatwier- 

majątku marjawidkim Felicjanowie | dzeniu przez Sąd: Najwyższy prawo- 

— Zebranie szewców Sekcji Cze- 
ladników Ch. Z. Z. odbędzie się w; 
poniedziałek: dnia 13.VII br. o g. 16! 
popoł. w: lokalu Zw. przy ul. Mietro- 
politalnej 1. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Kradzieże. W nocy @ 9 na 10 bm. 

złodzieje dostali się przez otwarte okno do; 

schroniska szkolnego pod Górą Trzech-' 

krzyską skąd skradli 9 koców, należących | 

do schroniska i różne rzeczy, należące do 

mocujących tam harcerzy. Ogółem straty 
wynoszą zł. 647,70. W toku wszczętego do- 

chodzenia znaleziono koce zakopane na 
Górze Trzechkrzyskiej w odległości 150 m. 
od schroniska. 

— W nocy 5 bm. z mostu kolejowego 

na rzece Wilence na 27 km. toru Wilno — 
Mołodeczno skradziono 2 arkusze blachy 
ś80X40 cm. wartości zł. 1,60. 

  

Teatr i muzvka. 
— Popołudniówka w Teatrze Letnim. 

Dziś o godz. 4,15po poł. w Teatrze. Letnim 

aras IAR BOOT ZG оаЕ У DROZD ROZPACZA I I 

NOWY PORT LOTNICZY 

|lków palestry wywołała zapowiedź 
sensacyjnego zarządzenia władz wyr 
miaru sprawiedliwości, ograniczają- 

ce jakiekolwiekbądź interwencje w 

sprawach dotyczących ułaskawień 
osób skazanych prawomocnie wyro- 
kami sądowemi, bądź też w drodze 
dyscyplinarnej. Dotąd w sprawach u- 
łaskawień pzy składaniu podań 
zgłaszali się rozmaici interesanci, 

znano, że wszelkie interwencje w 
sprawach ułaskawień są niedopusz- 
czelne. Jak donoszą, ograniczenie 
interwencji w sprawach ułaskawień 
ma być wynikiem głośnej afery Pa- 
rylewiczowej, żony b. prezesa kira- 
kowslkiego Sądu Apelacyjnego, znaj” 
dującej się obecnie pod śledztwem 
karnem. (h) 

Wywrócenie się łodzi 
z 5 pasażerami 

|  W/dniu wczorajszym па rzeca 

Wilii, wydarzył się wypadek wywró- | 
cenia się łodzi, w której znajdowało 

się 5 osób. Łódź w. południe prze- 
'prawiała się koło Zakretu, gdy w 

' pewnej chwili nastąpiło . przewróce- 

nie się i wszyscy znaleźli się w: wo” 
| dzie. 

Do wody 
Jan, Kureczko 

adli: A'damcewicz 
eliks, Michniewicz 

  

    W Frankiurcie nad Menem otwarto nowy wspaniały port lotniczy. 

\ 

|Józef, Szewczanko Bazyli i Kse- 
niówna Marja. Dzięki zarządzonej 
akcji ratunkowej wszystkich zdoła- 
no uratować. (h) 

  

sport. 
NAUKA WIOSŁOWANIA 

pod Płockiem. We czwartek w sie- 
dzibie Kowalskiego zjawiła się polir 
cja, która Kowalskiego aresztowała. 

Zgodnie z poleceniem departamentu 
karnego, Kowalskiego przewieziono 
bezpośrednio do więzienia dla cięż- 
szych przestępców w Rawiczu w 

Poznańskiem. Po przybyciu do! wię- 
zienia Kowalskiemu nałożono strój 
aresztancki i osadzono na jego wła- 
sną prośbę w oddzielnej celi. 

Jak wiadomo, Kowalski oskarżo- 
ny był o czyny nierządne, których 
dypuszczał się wobec nieletnich w 

mocny. 
Po uprawomocnieniu się wyroku, 

Kowalski zwrócił się do ministra 
sprawiedliwości w dniu 22 paźazier” 
nika 1932 r. z prośbą o odroczenie 
kary do czasu rozpoznania wuiesio” 
nej przez niego prośby o ułaskawie- 
nie. Prośbie Kowalskiego nie nadano 
jednak żadnego biegu. Przez cztery 
lata wstrzymano tymczasem wyko- 
nanie kary. We czwartek p. min. 
Grabowski po zapoznaniu się z akita* 
mi, wydał opinję negatywną co do 
prośby Kowalskiego i nakazał nie-   

swoim „klasztorze” w Płocku, oraz o zwłoczne wykonanie wyroku. 

ii i i k A r E V i k e i k 

Uczniowie szkoły powszechnej stłukli 
izolatory telefoniczne 

MOŁODECZNO. Posterunek po- nie kamięniami. W biciu izolatorów 

licjj w Radoszkowicach stwierdził, biorą udział: Edward Łukaszewicz, 

że chłopcy w wieku szkolnym, zam. lat 12, Stanisław Witkowski, lat 13,   , Sekcja Wioślarska A. Z. S. orga: 
nizuje propagandowe kursa nauki! 

krowę 
ata za dwutygodniowy kurs 

wynosi: dla dorosłych 1 zł, dla mło-l 
dzieży 50 gr. 

, Zapisy są przyjmowane codzien- 
nie na przystani A. Z. S. od godz. 17| 
do 19-ej przez kk. Antonowicza, i 
Szydłowskiego i Lisieckiego. 

° ® 

Podziękowanie 
Komitet lokalny Obchodu „Świę- 

ta Morza“ w Wilnie  niniejszem 
składa podziękowanie Organizacjom, 
które wzięły udział w  uroczysito- 
ściach „Święta Morza” oraz wszyst 
kim tym, kitórzy swoją pomocą i pra- 
cą przyczynili się do uświetnienia 
powyższej uroczystości. 

Bołtuć Mikołaj płk. dypl. 
Prezes Komitetu Obchodu 

„Święta Morza” 

AKA NUO, AI ZYKA 

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ,   SZKOLNĄ. | 

| nego, który pełnił służbę w stanie 

we wsi Mleczkowszczyzna i folw.| Władysław Rabuszko, lat 14, i Lu 

Barany — gm. kraśnieńskiej, idąc do | dwilk Daszkiewicz, lat 12. Jaka ilość 

szkoły i wracając do domiu tłuką izolatorów została potluczona — na- 

izolatory telefoniczne, rzuczając w razie mie ustalono. ' 

Stróż stacyjny poranił nożem naczelnika 
stacji 

ŚWIĘCIANY. W dn. 9 bm. o $.: niego protokół. Wówczas Gudaniec 

18.35 Stanisław Szafarz, lkierownik| rzucił się na Szafarza i zadał mu 3 

ruchu st. Podbrodzie, wezwał do ciosy nożem. Gudańcą zatrzymano i 

biura Pawła Gudańca, stróża stacyj- przekazano władzom sądowym. Sza- 

arza odwieziono do szpitala kolejo- 

podchmielonym, aby sporządzić na wego w Wilnie. 

Cały skład paserski w obozie cygańskim 
W obozie cygańskim, zatrzyma- W sprawie tej policja wdrożyła 

nym niedalego zaścianika Słtomilisz- dochodzenie. (b) 

ki koło Wilna znaleziono cały skład Las pod Postawami 

kradzionych rzeczy i inwentarza | 

wiejskiego. Badani cyganie ošwiad- pali gię w dałszym ciągu 

czyli, że rzeczy te mie pochodzą z. POSTAWY. Las należący do maj. 
kradzieży, lecz nabyte zostały na Kozłowsk płonie nadal. W dn. 9 bm. 
targach. Garderobą i inwentarzem najjło się lasu młodego i mchu oko- 

cyganie handlują po wsiach, zaścian- jo 20 ha. Alkcja ratumkowa jest u- 
kach i chutorach. | trudniona z tego względu, że ludność 

_ | okoliczna jest zajęta przy żniwach. 
La 
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Lobił brata, oroz usiłował zabić bratową 
Zbrodnicza miłość przyczyną krwawej tragedji 

Po śmierci ojca dwaj bracia Sad- 
kiewiczowie, Bolesław i Longin, 
mcy zašc. Pukojnie, śm. trockiej, po- 
dzielili spadek na dwa gospodarstwa. 
Przez czas dłuższy żyli zgodnie, na- 
wet pomagając sobie nawzajem w 
gospodarce. Obaj byli żonaci Z 
chwilą jednak, gdy olesław zako” 
chał się w żonie brata — Ewie, roz- 
poczęły się drobne niesnaski, które 
w połowie kwietnia skończyły się 
krwaiwą I adeijų, W, dniu 13-20 
kwietnia r. b. Longin Sadkiewicz ra- 
zem, z żoną bawił podczas świąt u 
sąsiadki Antoniny Jodkowej. Przy- 
był tami również B. Sadkiewicz, kitó- 
ry podczas uczty, uwijając się ciągle 
koło Ewy, zmuszał ją do picia wódiki. 
Ponieważ E. Sadkiewiczowa stanow” 
czo odmawiała poczęstunku, Bole- 
sław S. rzucił pod jej adresem kilka 
obraźliwych słów. W. obronie po” 
kzywdzonej żony stanął Longin Sad- 
kierwicz. Pomiędzy braómi wybuchła 
spzeczika słowna, a następnie bójka, 
podczas której Longin S. ciężko zo- 
stał przez brata pobity butelkami, 
oraz poraniony nożem. Ciežiko pobi- 
tego | "a B. Sadkiewicz pozostawił 
na dziedzińcu, sam zaś udał się szyb” 
ko do domu, skąd po chwili wrócił 
uzbrojony w rewolwer. Pomimo pro- 
testów obecnych, którzy usiłowali 
go rozbroič, pijany B. Sadkiewicz 

PAN 
  

  

  
Orgja melodyj! szał toalet, orkan tańca, 

wulkan humoru w najweselszej komedji 

ROBERTA 
Pokaz mód, który wzbudzi wśród kobiet, okrzyki zachwytu 

  

strzelił do brata. Kula trafiła w ser- Za każde przestępstwo skazano 
ce i położyła go trupem. Wówczas ,go po 15 lat więzienia, którą to karę 
zbrodniarz strzelił kilkakrotnie do: policzono mu za karę łączną, oraz 
Ewy, łecz nie trafił. | pozbawiono praw publicznych na о- 

W. tymże dniu został on areszto” | kres 10-ciu lat. Uwzględniając po” 
wany. Po ukończeniu śledztwa sta-; wództwo cywilne, sąd ustalił dla żo- 
mął pod eskortą policji przed Są- | ny zabitego Ewy, oraz jej małolet- 
dem Okręgowym w Wilnie. Wina | nich dzieci rentę miesięczną w wy* 
zbrodniarza zostałą całkowicie udo" i sokości 60 zł. aż do chwili jej śmierci, 

z operowy Jerzy Czaplicki i skrzy- 

Z za kotar studjo 4 Lwowa i wybiera się dnia 12.VII do 

: ° Brzuchowic na „zabawę z kalatawką“, mė- 
Kk solistów. , |wiąc zaś innemi słowy — na festyn. Czego 

dziel SANT aż pie ago, (tam niema na tym podlwowskim festynie?! 

kr kz R. = wj ю raf | Huśtawki, karuzele, strzelnica, dancing pod 

ołonem. ' Pianista Stanisław Sapinalaki, — !gołem niebem, a przedewszystkiem niefra- 

| sobliwy lwowski humor. Zespół „Wesoło- 

pek z. SE „Jednogodziany | falowców” zaprasza wszystkich  radjosłu- 

program ej SARYGA ada się z szeregu u- 'chaczy na tę zabawę, która urozmaicona bę- 
tworów drobniejszych, spośród których nai dzie pioseńkachi,! oraz muzyką 0 motywach, 

zp PACS zasługują kompozyoje zaczerpniętych z folkloru lwowskiego, Po- 
polskie, jak pieśni Galla, Malinowskiego 1: ątek żaliawy © godz. 21.00 

Dłuskiego, oraz utwory fortepianowe „Ta- A An 
niec polski“ Różyckiego i cykl kompozycyj | s 

T. Szeligowskiego, muzyka, przebywającego | Polskie Radjo Wilno 

stale w Wilnie a należącego do sałodeśół "Niedziela, dnia 12 lipca. 
pokolenia polskich kompozytorów. 8.00 Czas i pieśń; 8.03 Audycja dła wsi; 

wodniona. | lub ponownego zamążpójścia. (e) „Wieczór wśród górali* na fali radjowej. | 8:45 Dziennik poranny; 9.00 Transmisja na- 
Polskie radjo organizuje w miesiącu; bożeństwa; 10.10 Wyjątki operowe; 11.45 

1157 

tomunista wrócił z Rosji Sowieckiej 
Niespodziewany wynik obławy policyjnej 
W grudniu ub. r. policja śledcza Wi czasie śledztwa wyjaśniło się, 

otrzymała infonmację, iż w jednym z [iż L. Szajnowski po powrocie niele- 

lipcu dn. 12.VII o godz. 21.30 kilka bardzo: Życie kulturalne miasta i prowincji; 
ciekawych, specjalnie dla radja skompono- | Czas i hejnał; 12.03 Poranek muzyczny, W 
wanych audycyj folkłorystycznych. Audycje, przerwie — Swaty; 14.30 Audycja dla wsi; 

te wzbudziły powszechne zainteresowanie ' 15.00 Płyty; 15.15 Koncert reklamowy; 15.30 
również zagranicą. Szereg wielkich rozgło- , ! Ze świata operetek; 16.30 Reportaż z Naro- 
śni europejskich zgłosiło swe propozycje: ! dowych Zawodów Strzelectwa Myśliwskie- 

transmitowania tych koncertów. Na pierw- '$o na strzelnicy w  Szczęśliwicach; 17.00   domów na zauł. Dominikańskim za-'galnym do Polski ponownie rozpo- 
trzymał się przybyły z Warszawy na | czął wywrotową działalność komu- 
$ościnne występy zac, policji pod nistyczną, nawiązując stosunki 
pseudonimem  Motka Parykmacher, | miejscową 
niebezpieczny złodziej. końca 1933 roku ponownie wstąpił. 

Podczas obławy w podejraznym Należał do wydiiiicjczych działa- 
mieszkaniu złodzieja tego nie zatrzy” KPZB, 
mano, natomiast w ręce policji trafił | dzone zostało licznemi dowodami. 
podejrzany osobnik, legitymujący się| W dniu wczorajszym sprawa jego 
słałszowanym dowodem osobistym! rozpatrywana była przez sąd okrę- 
wystawionym na imię Dawida Rozen| sowy w Wilnie. Po udowodnieniu 
bluma. Po sprawdzeniu okazało się, |mu winy, ogłoszony został wyrok, 
iż aresztowanym jest karany więzie- |skazujący wywrotowca na osiem lat 
niem za komunizm Lejzer Szajnow-| więzienia. Na tyleż lat pozbawiono: 
ski, którego w swoim czasie wymie-|go praw obywatelskich. (e) ! 
niono do Rosji Sowieckiej. i 

czy miejscowej co stwier” 

  

Uwadze wyjeżdżających na 

za 7 za 6” 
Dam. i męskie Dam. i męskie 
sandały na gu- wygodne bre- 

W rol. gł. Fred 
Astairs, Ginger 
Rogers i Irene 

Dunne. 

szy ogień pójdzie suita Tadeusza Sygietyń-! Koncert sofistów; 18.00 Pozytywka, kom. 
skiego, doskonałego znawcy polskiego fol- | radjowa; 18,30 Koncert rozrywkowy; 20.25 

*'Co czytać? 20.40 Przegląd polityczny; 20.50 zł kloku. Przyniesie ona melodje i rytmy za- 

К/Р Z, B., do której od czerpnięte z malowniczego Beskidu, pieśni 

* tańce górali. 

„Wieczór wśród górali” tak brzmi ty 

tuł tej audycji, zapozna radjosłuchaczy z P. 

oryginalnemi i bardzo interesującemi 

czajami, znajdującemi wyraz w muzyce 

beskidzkiego ludu. Wykonanie powierzone 

zostało Małej Orkiestrze Polskiego Radja 

pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego oraz chó- 
rom i solistom. Audycję tę transmitują roz- 

głośnie italskie. 

Wesoła fala wybiera się na iestyn. i 

„Wesoła Lwowska Fala" opuściła mu- w 

is 

Ki KKA 

Dziennik wieczorny; 21.00 Na wesołej łwow 

, skiej fali; 21.30 Koncert; 

sportowe; 

22,00 Wiadomości 

22.15 Transm. z obozu letniego 

W,i W, F. 22.40 Muzyka z płyt; 23.00 
statnie wiadomości dziennika radjowego. 

Ofiary 
Na odnowienie obrazu M. B. z Bramy 

Trockiej. 

P. Marja Frliczka zł. 10. — p. Lewko- 
icz Gedeon, Popowska 20—1 zł. 1— 

  

letnisko 

za Te | 
Dam. i męskie 
obuwie teniso- 

      
MIESZKANIA 

0 i POKOJE 

| POSZUKUJĘ | 
mieszk. 3 = & wy- 
godami parterze. 
Adak w ASRIRED=. Nad w najnowszej zachwycająco olśniewające 

program: BUSTER KEATON śkóciedii p. ti "NIEDOLEGA" ! mie i skėrze zentowe obu- we iusios WiL* dla L. Perzyń- 

Balkon na wszystkie seanse 25 gr. Sala doskonale wentylowana wie na skórze wej skórze skiej. 
PZ poleca wytw. W. N 0 w I c K I WILNO 30 i WORA: PRE 

Šaminis sezonu letniego przebojowa obuwia WIELKA : TANIO! 

HELIOS) atrakcja „Patamountu“ Największy wybor sandałków dziecinnych, obuwia brezentowego, PRĘDKO! 
Najpiękniejsze kobiety w pikantnej komedji muzycznej M cumowego, wiatrówek, tenisówek, plecionek i pant. rannych. SOLIDNIE! 

CENY ZNIŻONE. CENY ZNIŻONE M. wyszukuje mieszkania 

SER BIURO „Wiosna w zo 
z rol. gł. MARY ELLIS, IDA LUPINQO i TULLIG CARMINATI 
Nadprogr.: Uroczystości pogrzebowe w Wilnie w dn. 12 maja oraz po. 

Na wszystkie seanse: Dakos 25 gr. 
  

  

  

Polskie Kino 

ŚWIATOWI 
 Miskievica So 

Film opromieniony aureolą piękna 

Franciszka Schuberta p. t: 

OGŁOSZENIA do 
DZIENNIKA 

WILEŃSKIEGO 
| na warunkach specjalnie dogod- 

nych przyjmuje 

Biuro Ogłoszeń 

nieśmiertelnej muzyki 

Niedohończona tymtonja šiek Grabowskiego 
w rol. gł. MARTA EGGERTH i HANS 

orkiestry Filnarmonicznej. 

  

W. JUR 

  

  

Nad program aktualja dźwiękowe. 

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

(Mistrz Firmy P. BURE) 
Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 

JARAY. Muzyka w wykonaniu Wiedeńskiej w Wilvie, GARBARSKA 1 tel. 82 

Kosztorysy na żądanie. 

ser 
  

  

   
„c GRUŹLICA PŁUC 

jest nieubłagana i co- 
rocąnie, nie robiąc róż- 

EWICZ 8 „„€ nicy dla płci, wieku i 
-2 stanu pociąga bardzo | 

wiele ofiar. "Przy zwalczaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywego mę- 

  

  

  

  

litewski tłusty 

kilo „dd 120 7008 

SPRZEDAJE SIĘ |pOŚREDN. MIESZK, 
27 ha ziemi z budyn- ы 
ikami i inwentarzem|„UNIWERSAŁ 
14 km. od st. Jaszun i|zostało przeniesione 
|25 km. od Wilna. Ojna ul Mickiewicza 4 
a h dowiedzieć| m, 6-a, tel. 22-11. 

late. Red Biuro przyjaluje 'zglo" 
Wilno, Mickiewicza22,| szenia wolnych miesz- 

lub na miejscu; pocz-|kań i pokoi umeblo-| 

kei Gradow-| wanych. Opłata od 

ruchomości po 

najęciu 
PLACE MT. 

sprzedają się w cen- 
trum miasta 1532* m. 
1 1310* m, Wiadomość! "DO WYNAJĘCIA 

w dowolnej ilości po- 12 do 3-ej. 
trzeba. Mickiewicza 9 —— mn —— 

jMleczarnia J. Hejbe- MIESZKANIE 
ra. 

Tanio 

1140—2]p, T, Właścicieli nie-|i 

na miejscu, Ul, Mon- dwa duże pokoje w|„Dzien. Wileńsk.* pod 

1151 7 pokojowe ze wszel-irową, oraz 
kiemi wygodami dojdawstwa 

wynajęcia od 1 sierp-|cyjnego i społecznego, d 
nia 36 r. I piętro z|znajdujący się w skraj- 

204404004000000000000 SH A NDŁOWIEC: 

PRACA  Ż. - TECHNIK, 
| ZAOFIAROW. Ż Polak, z wieloletnią, 

A A POTRZEBNA OMR "włada polsk, 
panienka do dzieci, niem. i a. 
ze znajomością fran- 
cuskiego. Warunki do 
omówienia. Adres w 

' Admin. 

  

stronną zmajom. biuro- 
* wości poleca się 

E uwadze pp. Pra- 
DZ = sub 
produkcyjny" do Ad- 

| Potrzebna Etch „Dz. Wil 
zaraz dobra i spokoj- A ke sg 
na kucharka do ma-, 9% a 
jątku Warunki i odpi- s+*++e00+000+0050004 
vy, świadectw prze- 4 POMÓŻMY: Ż 

na . Skirmuntowa. —2 i „BližmM iš 

PRACA ; 
į Poszukiw. į|Wžioszone 40 @6Ы 

eee eee" | rodziny Krasowiczėw, 

Na św.  Wiacentego 
e Paulo), a nie mogąc   lub oferty do Admin. zwracamy się z uprzej- 

mą i gorącą prośbą do 

kawy r. a Piaski Ne. gni e RE me ludzi dobrej woli i ser- 

MLEKA (Autokol). Oglądać odj B, URZĘDNIK, ca o łaskawe składa- 
ofiary w „Dzienni- 
Wileńskim na ku- 

pno maszyny do szy- 
cia, aby dać możność 

asd na wy- 
żywienie rodziny,skła- 
lającej się z dwojga 

pozostający bez pracy La 
zgórą od 3-ch lat, z 
dobrą znajomością na: 

ustawo- 

administra- 

EW ach dE aż | 1NIEDRTÓŚKI M wcze ORG la das maj. Markucie (byia dla adwokata, dokto-|ną i trojgiem dzieci — rj оаар оо а rowami ułatwiając  wydzie. A, 3 plwociny, WILEŃSKA 36 |wi ść tej p.ra, nadaje się i na|zwracą się z prośbą o VII oddz. składa 5 zł. 

_ ме ее tel. 1224 B. Puszkinowej) w biuro. Wileńska 25.|pracę w  jakimkol- xi KONFERENCJA 
REKE REA zaa" |obrębie m. Wilna. Dowiedzieć się miesz-|wiek charakterze, by- r p. M. 08. ООЬО 

! ż7%0%0%000400000002 | Obszar około 14!/1 ha. kanie Nr. 9. leby uchronić rodzinę i   
  

im. MARSZAŁKA ) 

nazjum) . 

Czas zamawiać drzewka owocowe, 
Czas nabywać i wysiewać nasiona z kwiatów 

zimotrwałych 

Centrala Zaopalrzeń lg 
Zarząd Stow, Pań Miłosierdzia E : ki iotó' Ё 

wł. J. Krywko. WILNO, ul. ZAWALNA 28. Tel. 21-48 św. Wincentego a Paulo. | |SmiN= Śaznnicóc.| CZYTAJCIE! ch, przedmiotów) u 
Porady fachowe bezpłatne do ceny: Zygmuntow-|ROZPOWSZECH- metodą doświadczony, 

BOOKER T OKI TIT ISDN лНЕ — S aaa aa 0% 12, Po а IRA dniowych godzinach. RASĘ |zjalny. Przy odpowied. EET SEEM PY "TTP ZY 88 о ot NTA TON NTW UNO IE 124 NARODOWĄ zdolnościach i czasie, 

HANDLOWY ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW ta kapełna gwarancja, -— 
Ul. Wielka 19, tei. 4-24.———Ul. Mickiewicza 6. BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" Dr. A Ainiai, Ё. 

EZ prosi właścicieli nietruchomości o popie- Pióromónt 10—. Druskienik | „Księgarnia Polska” ul. (rzeszkowej 10. | V . a Aa PRZY > : 
ranie członków i zatrudnianie ich przy KONDYCJI 

Darmo dajemy woców, a rzyn i t.p., przy 
nych słoi do zapraw „IRENA*. 

terja i t. p. Piękne i 
в& wi 

  

PAŃSTWOWA SZKOŁĄ TECHN:CZNA 
ÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

w Wilnie, Holendernia 12, telefon 171 
Egzaminy sprawdzające dla nowowstępujących na wydziały: 

Mechaniczny i Drogowy (typ gimnazjałny, wymagane ukoń- 
czenie 7 oddziałów szkoły powszechnej) oraz Elektryczny 
i Mierniczy (typ licealny, wymagane ukończenie 6 klas gim- 

rozpoczną się w dniu 1 września. Podania Składać do 
dnia 25 sierpnia r. b. Szczegółowych informacyj udziela 

Kancełarja Szkoły lub wysyła na żądanie 

50 najlepszych przepisów do konserwowania o- 

Rewelacyjnie tanie ceny! 
Serwisy stołowe i woswe, porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- 
chenne, platery, kryształy, lampy, kilimy, serwety ze Inu, 

tanie upominki i 
Najtańsze żródło zakupu! a 

„T. ODYNIEC IRENA WALICKA 

zaóniątki 

UWAGA!! NOWOOTWARTY BAR 

„KRAKOWSKI“ 
wydaje obiady po cenie zł. 1.10 z 3-ch dań 

Fół obiadu z 2-ch dań 

KUPNO 
i SPRZEDAŻ 

KAJAK 
dwu-osobowy, na świeżem maśle.       

7205 77:40 para kinowy, Wraz 
Do Bursy Imienia Jezus i na „Trzyletnie " 

Kursy” bieliźniarstwa, krawiecczyzny i try- PA jestem sprzedać 

kotarstwa przyjmuje zapisy uczennic od g. 

10—12 rano na Zarzeczu 5/2. podniczyth). 

"
R
O
R
 

zakupie gwarantowa- Ą remontach domów i innych pracach budow 

  

lanych. Poleca mularzy, zdunów, murarzy, 

stolarzy, cieśli i t. d. 

Zarząd Zw, Zaw. „Praca Polska”. 

Wilno, ul. Mostowa 1.   

4404400409404004940 

nowe$o Subocz Nr. 118) Tel. 

i za dobrych czasów a- 

iobjektywem, zmuszo- 

izbędę za niską cenę. 
Zobaczyć aparat moż- 
na w Podbrodziu, uL|22- 
Generała Żeligowskie- 

HEMOROIDACH 
° r Ma 

  

  „Letnisko, ogrėd owo- 

|cowy, stawy. Miejsco-| UWAGA!   

  

w maj. Markucie (ul 

  

Wołokumpji, niedale- 
z|ko plaży, przystanek 

autobusowy, tanio do 

i|sprzedania.  Informa- 
cje: Kolonja  Magi- 
stracka. Sklep Magu- 

JĘZYKÓW: 
polskiego, łaciny, hi- 

gtorji, _ propedeutyki 
iiL starszym, młodzie- 

-—— |ży (w niższ, kl. wszyst-   

na lato poszukuje na- 
uczyciel języków (an- 

  

wość urocza przy rz. "Do wynajęcia miesz-|głową. Łaskawe zgło- 
Wilence. Informacji! kanie 5 i 4 pokojowe|szenia do Administr. 
u inž. W. Nazimowa,!z kuchnią, ze wszel-!„Dziennika Wileūskie- 

wyśgodami, sło-|go" dla „proszącego o 
neczne, ul. Lwowska! pomoc". 

go A Paulo prosi ła- 
skawych ofiarodawców 
o obiady, lub lokatę 
dla młodego chłopca, 
chorego na płuca, sy- 
pa wdowy z! 5-giem 

ы dzieci, i o pracę dla 
jjej syna zdrowego. O- 

od głodu i pozostawa- 
mia bez dachu nad 

> LS Ч modelu, sprzedam nie 
zh 0.50. UL Mickiewicza 9, wejście od drogo. ' UL. Strych NiE | 16-48, 1148—2jdom Nr. 11. POSZUKUJĘ ask proszę  skiero- 

ul. Śniadeckich ska Nr. 12—, 961 = Medės sese de sec 44 Bea a o szy. 3 M: Połocka 3, m. 

Dla studentów specjalny rabat, нНЕ > “ Działka ; NAUKA į įciem, lub SA =; 3 
МАВУТУ pięknie położona, na | gospodarstwie. Mogę | 1 Śwladeciw s MŁODZIENIEC, 

17, przyjęty do 
Szkoły Podoficerskiej 

dla niepełnoletnich,nie 

ma sji Z ja 

GOSPODYNI > Ne ICE Э88 

samotna, dobrze zna- are” gs gta cz 

jąca gospod. domowe zo szkoły. Łask. ofia- 
„ty do Admin. „Dzien. 

Pot Pk WiL* dla „Napoleo- 

lub na wyjazd. Posia- B= 
da dobre świad. i re- 

i referencje poważne, 
Wielka 27—3, od 3— 
5 godz. 25—3 

  

komendacje. Skopów- 
ka 9—2, godz. 8—11 
i 4—. 1139—1 

RÓŻNE 

Masaże 
lecznicze i kosmetycz- 
ne wykonuje dyplo- 

      

dlowem, | przemyslo-   p francuski) o- 
CTOPKI i MASC ty do A. 

ska Wil: pod Nr. 1152: 
CĄSECKIECO 1152—3 

    —- i 

and na stałe lub go. Mowana | masažystka 

Wiadomość idorcy 
Wie, Gam Bowliałc. M. ŚWIŚOTSKA 
wa 19—8. 57—2- Garbarska 1—24, 
mne | ma rd 

W i i i iii ii i S O PD 
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: 
CENA OGŁOSZEŃ! ta wiersz milimetr, przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr. 

miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 
„ za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tabela- 

ryczne о 25% drożej. Dla possckajacynh pracy 50% zniżki. Administracja zastrzega sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje rastrzeżeń miejsca. 
  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 
  

Drukarka A. Zwierzyśskiego. Blilno, Mostowa 1, Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ, 

 


